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212 — Rocznik X.
Redsktor edpowiedsUlay:

'feodor Sfcyehllńahl w Poznania.
• iatrxrva i eksped.: Plac WilhelmowBki ??o. i. 

A‘*ł*m gjato red&fccyit Lipowa ul. No. 1.

Bslennik Poznański
. cedeiennio s wyjątkiem poniedziałków

**fbO dni poświętnvch.
j^-nnlarre pojedyócza sprzedają się w ektpedyoyi

po 2 sgr.
Cena ogłoszeń (iuseratew:)

. -¡ewo drolnepo 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
04 niors»» drobnego 3 8gr. (mol. U«m.)

Listy
. .«dakeri. *dmini»irscyi i ekspedycji winny kyi 
10 r ' frankowane.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Wrocławiu: Jenko & Sarnighausen, Junkernstrasse 12. — W Krakowie: Józef Czech,
Rne de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Łue du Pont de Lodi 1. — W Londynie:
Havas, Lafitte, Bsllier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie 
Taabenstrasse 84, — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort. Sachse & 
w Ctitimnie: Józef Chociszewski; w Czempinie: J. Ekert; w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w
Swoboda; w Krobi: Jakób Neyman; w Krotoszynie: Ludwik Cieir.ierski; w Książu: J. „ ^a.o.ju.v —-------- , - —~~—-—
wOstrowie: J. Priebatseh; w Pleszewie: L. Zboralaki; w Pobiedziskach: J. K. Grocholski; w Rogoźnie: Zieliński; w Śmigla: T. Radkiewicz; w Śremie: N. Kucharski; w Strzelnie:

Buzalski; w W^grówcn: Zapałowski ; w Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wrześni: K. Winżewski, B. Nowakowski.
6

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
’ wynosi od 1 października 1868 w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 6 guldenów; w Niemczech 3 tal. 
.{we Francyi 18 fr.; w Belgii 16 fr.; w Królestwie Włoskiem 28 fr.; w Rzymie 30 fr.; w Turcyi 28 fr.; w Anglii 1 funt szterling; w Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; * 1 

Uą 25 Sgr.; w Szwecyi 5 tal. 15 sgr.ł ■'

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tóż u
{pana Ant©nie<&© Mose, w Bazarze, Pana Howlekiego, ulica Wrocławska No. 9,

*3i t) «BiiSióba App!», ulica Wilhelmowska No. 9, „ K. Keyznera, ul Wodna i róg Garbar No
__ n Józefa Wache, ulica Szkólua No. 11, „ .3. AfFeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ ffrnesta Malade, ul. Fryderykowska No

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub tóż u naszych ajentów.
P Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.;
rypułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę PP. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — DlaAngliii Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. 
»{bender, Little Newport Street, Newport Market.

ira ïlîSCraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniój,
ozenie ich inseratu do dnia następnego. Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. 
yé nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
Ekspedycya Dsiennika Poznańskiego.

Plac Wilhelmowski No. 8.
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jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od- 
Późniój oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi
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POZNA N, 15 września.
Dobrze zwykle poinformowany korespondent nasz

^lwowski (3) podaje nam w liście dzisiejszym streszczenie 
: ¡«dwóch projektów adresowych, które poddane będą w łonie 

"komisyi sejmowćj pod obrady. Pierwszy wypłynął z pióra 
posła Chrzanowskiego i opiera się na podstawie ogólno-pol-

_ekićj; drugi, redakcją posła'Czerkawskiego, nosi na sobie
więcćj charakter galicyjski, odwołując się do dawniejszych 

■JBejmu lwowskiego adresów; oba przecież zgadzają się w żą- 
Wjdaniu jak najobszerniejszej dla Galicyi autonomii. Który 
•a obu projektów zostanie przez komisyą polecony izbie do 

’jjSprzyjęcia, dotąd nie wiadomo, ale rzecz ta w tych dniach 
^Jsig rozstrzygnie, poczćm rozpoczną się obrady w plenum 
vnad adresem. — Wieść, jakoby cesarstwo o kilka dni 

Wióźnićj przybyć mieli doKrakowa i Lwowa, jest według 
llfcGazety Narodowćj mylną. Cesarstwo przybędą dnia 
W26 do Krakowa, dnia 1 października wyjadąztamtąd, a dnia 
ivaj2 października o godzinie 5 po południu przybędą do Lwo- 

Dnia 3 października ma przybyć do Lwowa de putacya 
.{węgierska z hr. Andrassym na czele dla złożenia królowi 

¡węgierskiemu życzeń z powodu jego imienin, przypadających 
d <ńa 4 października. Dnia 2 października wieczorem wy­
prawi miasto pochód z pochodniami na cześć przybycia do- 
iOfstojnćj pary monarszej. — Dziennik Lwowski wzywa 

osobnym artykule ogół publiczności Iwowskićj, by ze 
jdswćj strony przyczynił się do uświetnienia pobytu cesar- 
it. rfatwa w stolicy Rusi Czerwonćj. „Zastanawiającsię — po- 
_jwiada — nad sposobem przyjęcia i nad środkami, któ- 
Mrych użyć należy w celu zbliżenia się do korony i wykaza- 
Mnia krzywd naszych, sądzimy, że przedewszystkićm co do 
'(¡{formy zewnętrznćj należy nam uwydatnić narodo- 
b«'>ość, polskość, by monarcha od pierwszćj zaraz chwili to 
(¡«niezbite powziął przekonanie, że wstąpił na ziemię polską, 
■próżną od cislajtańskićj połowy. Następnie okazać należy 
^'dojrzałość naszą do samorządu, a to w ten sposób, 
“gże straż i bezpieczeństwo publiczne, niemnićj utrzymanie 
„eiiporządiiu w własne weźmiemy ręce. Policya i wojsko 
_ niechaj nas pilnują — my zaś pilnujemy gości naszych 

i bezpieczeństwa publicznego. Podczas pobytu cesarstwa 
policya i wojsko drugorzędne niechaj zajmą stanowisko — 
w pierwszym bowiem rzędzie stanie straż obywatel- 
jska. Spodziewamy się, że ani rząd krajowy, ani władze 

i '¿wojskowe temu się nie sprzeciwią i że przeciwnie, przyjmą 
Wakie oświadczenie obywatelstwa miejskiego nader przy­

chylnie.“ Nadzieję tę potwierdza korespondent nasz (3), 
m który o usunięciu się całkowitćm w czasie pobytu cesar- 

itwa policyi i objęciu służby bezpieczeństwa przez obywa­
telstwo miejskie w strojach narodowych, jako o rzeczy cał- 
ićm już pewnćj donosi.

W ogólnćj sytuacyi politycznój żadnćj nie możemy 
dziś, zanotować zmiany. Ta sama wciąż chwiejność i zanie­

pokojenie stanowią jćj charakterystyczne cechy. Co chwila 
y ¡»wyrastają jak grzyby po deszczu alarmujące pogłoski, za 
ełoktóremi w ślad spieszą zaprzeczenia; co chwila pojawiają 
dyig w inspirowanych na pozór dziennikach drażniące arty­
kuły a jednocześnie niemal usiłują inne, również natchnio- 
gjbe z góry organy, osłabić ich znaczenie i ukoić publiczność 
.¡pokojowemi zaręczeniami, którym nikt już prawie nie ufa. 

iajł/tąd na targach pieniężnych a mianowicio na paryskim 
i«;i berlińskim zamarła wszelka ochoczość do spekulacyi iza- 
lipanował tak dziwny rozstrój umysłów, że najdrobniejsze 
yijcawet objawy wywołują popłoch i przestrach paniczny. 

wczor0j nP- z s^5w cesarza Napoleona do jenerałów
: w obozie pod Chalons wyciągnięto wniosek, że ta otwarta 

•wstrzemięźliwość monarchy dowodzi uznania potęgi stron­
nictwa szowinistycznego, przed którą nawet cesarz zmu­

szony jest ugiąć czoła. Również przykre wrażenie wywo- 
,lał w świecie finansowym artykuł Constitutionnela, 
Jponieważ owe stereotypowe frazesy pokojowe całkićmjuż 

łoi, straciły na znaczeniu i do uprzykrzenia wszystkich prze­
myciły.

, Jak się przekona czytelnik z zamieszczonego poniżćj
•" reteratu z Fłorencyi, wzmaga się chłód pomiędzy gabine-

..s ann francuskim a włoskim, urażonym świetnćm przyjęciem 
elki aaepolitańskiego księcia na dworze w Fontainebleau. Wło- 

ei: rt Du.rt°wane najróżnorodniejszemi na wewnątrz stronni- 
*, wami, poczynają i na zewnątrz względem potężnego są- 
fi vp a a ^iegdyś alianta przybierać postawę grożącą zawi- 
ul( h lamL • ł>rzynaJmniój uderza powszechnie spieszne ich 
Ł ?roJenie się, które wprawdzie może być skierowane prze- 

, wfcwnętrznym nieprzyjaciołom, ale daleko prawdopo- 
ine j ../, J Przeciw ościennemu mocarstwu, które przeszkadza

mlestwu włoskiemu sięgnąć po tron Ojca ś. 
y°niesieniu Corresp. du N ord Es t o wkroczeniu na

jfl “Jytoryum tureckie nowego oddziału powstańczego, sfor- 
^ę^anego w Rumunii, zaprzeczają stanowczo urzędowe or- 

zii L • karesztskie, które twierdzą, żenad Dunajem naj-
apełniejsza obecnie panuje cisza i porządek.

, -------------------------------------
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Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel seminaryjski Kon sali k vr Grudziądzu miano­

wany został pierwszym zwyczajnym nauczycielem seminaryjskim 
przy katolickiem seminaryum nauczycielskim w Kościerzynie 
(Berendt); przy katolickiem seminaryum nauczycielskim w Gru­
dziądzu mianowany został nauczyciel ćwiczeń Myśliwski zwy­
czajnym nauczycielem seminaryjskim a nauczyciel Karól Wi­
śniewski ■ Olsztyna (Allenatein) nauczycielem przy szkole ćwi­
czeń.

Kcrespondencye Dziennika Poza.

K Kongresówki, 8 września.
.... Przedstawiwszy wam w pobieżnych rysach

obecny organizm sądownictwa, przystępuję do skreślenia 
projektu rządowego i jego rozbioru. Projekt, o jakim 
będę mówić, wyrobionym został przez komisyą prawną, 
utworzoną przy komitecie urządzającym na zasadzie ukazu 
carskiego z dnia 23 września (5 października) 1864 roku. 
Główne zasady, podług których kierować się miała rze­
czona komisyą, wyłożone zostały w ukazie z dnia 24 lutego 
(8 marca) 1865, oraz w instrukcyi z dnia 2/14 czerwca tegoż 
roku. Odnoszą się one głównie do tego: aby przy prze­
kształceniu sądownictwa w Królestwie Polskićm mieć 
ciągle na uwadze możliwe zbliżenie prawodawstwa Kró­
lestwa i carstwa; a nadto, by reforma zamierzona harmo­
nizowała z duchem ostatnich środków rządowych i by 
w utworzeniu jćj posiłkowano się głównie ustawami sądo- 
wemi carstwa, o ile to będzie możliwćm ze względu na 
miejscowe warunki kraju. Tak ukaz zaś, jak i instrukeya 
powołane nakazywały komisyi nakreślenie podstaw do or- 
ganizacyi sądownictwa, do praw tak cywilnych i kryminal­
nych, jak i takichże procedur; oraz wygotowanie ustawy 
leśnćj i innych przepisów zabezpieczających własność 
ziemską, a wreszcie ułożenie przygotowawczych projektów 
co do wszystkich kwestyi prawnych, przez władze rządowe 
podjętych. Skutkiem tego, jak powiedziałem, wyrobiony 
został projekt tak zwanćj reformy sądowśj — a mianowicie 
co do sfery kryminalnćj. W Rosyi pod tym względem 
istnieją sędziowie pokoju, dalćj zjazdy sędziów pokoju — 
następnie sądy okręgowe z żywiołem przysięgłych, 
i wreszcie senat, jako kasacya wyroków w sądach okręgo­
wych zapadłych. Do atrybucyi sędziów pokoju należą 
przewinienia i przestępstwa drobne — instancyą apela­
cyjną dla wyroków przez nich wydanych są mirowezjazdy, 
które sądzą kolegialnie, a składają się z sędziów pokoju. 
Postępowanie tak przed jednemi jak i drugiemi jest jawne 
— ustne, a dochodzenia rozwijają się na żądanie pokrzy­
wdzonych, lub tćż w przedmiocie porządku publicznego na 
żądanie urzędników, zabezpieczających tenże porządek, 
którym wszakże przysługują prawa podobne, jakie służą 
i osobom prywatnym. Przyznać musimy, iż po większćj 
części sądy te są dobrze prowadzone, a w stósunku do 
dawniejszych sądów sprawiły najzupełniejszą rewolucyą. 
Sądy te istnieją dla wszystkich stanów — a zarówno roz­
poznają sprawy mieszczan, chłopów, jak i szlachty, bo 
atrybucya ich nie polega na osobach lub stanach — ale 
odnosi się do terytoryum. W uczastku (obwodzie) sędzia 
pokoju wymierza sprawiedliwość i stanowi instancyą 
pierwszą dia wszystkich mieszkańców tego obwodu. Ape- 
lacya od wyroków przez sędziów tych wydanych idzie do 
milowego zjazdu, jak jnż wyżćj powiedziałem, składającego 
się z sędziów pokoju i sądzącego kolegialnie. Wyroki 
przez nich wydane mają moc wyroków ostatecznych. W tćm 
miejscu zaznaczyć muszę, że sędziowie pokoju jak równie 
i mirowe zjazdy rozpoznają także i sprawy cywilne. Sądy 
okręgowe są sądami ustanowionemi do rozpoznawania prze­
stępstw i zbrodni. Atrybucya ich rozciąga się na pewne 
terytoryum, do którego należy nieraz i kilka powiatów. 
Charakter postępowania przed temi sądami jest czysto 
oskarżający (akuzacyjny). Są one właściwie sądami przy­
sięgłemu Przysięgli wybieralni orzekają o winie lub nie­
winności obwinionego. Urzędnicy koronni w pierwszym 
razie stósują tylko karę w miarę uznanćj winy — w drugim 
razie — na zasadzie uznanćj niewinności oskarżonego 
zwalniają tegoż od dalszego dochodzenia sądowego. Pro­
kurator sporządza akt oskarżenia i czyni wnioski domaga­
jące się ukarania. Prezydujący prowadzi badanie i śledztwo 
w obec przysięgłych jawnie i ustnie — następnie streszcza 
całe śledztwo i stawia punkta czyli kwestye prawa i czynu. 
Obwinionym służy obrona albo osobista, albo za pośre­
dnictwem adwokata. Wyroki sądów okręgowych są osta­
teczne. Przeciw nim służy tylko jedyny środek kasacyi, 
w razach i przypadkach ściśle prawem przewidzianych. Ka- 
sacyą rozpoznają departamenta senatu rządzącego peters­
burskiego lub moskiewskiego. Obok tego przy sądach okrę­
gowych istnieją inkwirenci (Sledowateli sudiebnyje), którzy 
zajmują się wyprowadzeniem pierwiastkowego śledztwa. 
Adwokaci stanowią oddzielne ciało, rządzone przez swego 
prezesa i kolegium, jednego i drugiego z wyboru powoła-

Pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14,
Koschni. Ła b 1 mc hin ulica Szewska No. 1, 
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nych a poddani są kontroli prezesa sądu, prokuratora i mi­
nistra sprawiedliwości. Wynagrodzenie biorą wedle taksy, 
która świeżo dla nich ustanowioną została. Taka więc 
jest organizacya sądownictwa rosyjskiego w materyi kar- 
nćj; do takićj więc organizacyi sądownictwo nasze krymi­
nalne, o ile możliwie, miało być modelowane. Zobaczmy 
teraz, jak z zadania tego prawodawcy nasi, z nad Newy 
i Moskwy przybyli, wywiązali się? Nim do tego przystą­
pię, aby rzecz jaśniejszą uczynić, muszę zaznaczyć to, co 
nie ulega najinniejszćj wątpliwości, iż spółeczeństwo nasze 
pod względem wykształcenia i dojrzałości nie równie wy­
żćj stoi od moskiewskiego, z tego więc względu, jak nie­
mnićj z uwagi na liczne powtarzania cara, iż wszyscy pod­
dani jego zarówno są mu drodzy, zdawałoby się, że pod 
względem organizacyi sądowćj i postępowania sądowego 
najmnićj takiemi sainemi instytucyami obdarzeni być mo­
żemy, jakie posiada Rosya. W praktyce okazało się, jak 
to zobaczymy, inaczćj — zaciekłość polityczna i pod wzglę­
dem wymiaru sprawiedliwości projektuje traktować nas 
jak Paryasów, traktować tak, jak już nie traktują chrze- 
ścian w Turcyi, w tćj Turcyi, na którćj rzekome barba­
rzyństwo Moskale codzieunie narzekają. Dla tego więc, 
chcąc włościan trzymać pod ciągłą swą kuratelą, aby ich 
w celu politycznym na swą rzecz wyzyskiwać, projektują 
sądy gminne i zjazdy sądów gminnych dla mieszkańców 
wsi; oraz sądy miejskie i zjazdy sądów miejskich ja­
ko sądy dla mieszkańców miast. Sądy te rozpozna­
wać mają przewinienia, które pociągać będą za so­
bą karę: nagany, napomnienia, kary pieniężnćj do 75 
rubli i aresztu do trzech tygodni. Zjazdy sędziów 
tak gminnych jak miejskich są ostateczną instan­
cyą apelacyjną od sądów gminnych i miejskich. W są­
dach gminnych są sędziowie wybieralni, w drugich przez 
koronę mianowani. Sąd gminny składać się ma z jednego 
sędziego i czterech ławników, na lat trzy wybranych. Aby 
być wybranym, do tego dostatecznćm jest umieć pisać 
i czytać i posiadać najmnićj sześć mergów gruntu. Zjazdy 
sędziów gminnych składają się z kilku sędziów jednego 
okręgu, pod prezydencyą urzędników przez rząd mianowa­
nych, a nazywać się mających prezesami zjazdów gmin­
nych. Sprawy czyli tak zwane przewinienia policyjne wy­
jęte są z pod kompetencyi sądów i należeć mają wyłącznie 
do władz policyjnych. Otóż z tego przedstawienia widzi­
my, jak dalece różni się dla nas projektowana organizacya 
sądowo-kryminalna od takićjże w cesarstwie, a różni się 
na gorsze. Mamy równoległe podwójne sądy; jedne wło­
ściańskie, a drugie miejskie. W włościańskich dopusz­
czono żywioł wyborczy w nadziei, że przy instrukcyach
i opiece straży ziemskićj żaden obywatel ziemski nie bę­
dzie obrany; w miastach nie miano i nie mają tćj nadziei, 
aby potulnych sobie ludzi przez wybór przeprowadzić, dla 
tego zatrzymano mianowanie z urzędu. Innćj racyi dopa­
trzeć się nie możemy. W zjazdach sądów gminnych, któ­
re ostatecznie wyrokować mają, również prezes z urzędu 
ma być mianowany. Pytam się obecnie, czy jest jakakol­
wiek logika w podobnćm rozdzielaniu sądów jednćj i tćj 
sainćj instancyi, jednćj i tćj samćj atrybucyi? Czyż zre­
sztą podobna oddzielić w praktyce te dwa żywioły: wło­
ściański i miejski ? Zachodzą pomiędzy niemi nieustannie 
różnorodne stósunki, z których powstają liczne spory, czyż 
więc włościanin jako powód nie będzie zmuszony stawać 
do sądu miejskiego i wzajemnie znów mieszczanin przed 
sąd wiejski? To naturalnie odnosi się do spraw cywilnych, 
ale w sprawach kryminalnych, gdzie kilku będzie obwinio­
nych taK z miast jak i wsi, który sąd wówczas będzie wła­
ściwym do rozpoznawania sprawy? Nie mówiąc nic o sa- 
mćj zasadzie, która w obec sprawiedliwości nie dopuszcza 
żadnych rozróżnień stanowych, to sama praktyka przed­
stawia przy podobnych dwoistych sądach tysiące niedogo­
dności, zawikłań i potrzeby wyjaśnień. Czyż nie lepićj 
było ustanowić jeden sąd gminny, którego atrybucya roz­
ciągałaby się na pewne terytoryum, bez względu na mia­
sta lub wsie, i któryby sądził wszystkie przestępstwa, nie 
pociągające za sobą utraty żadnych praw cywilnych ani po­
litycznych. W sądzie takim zasiadaćby mógł jeden tylko 
członek, mający do pomocy pisarza, członek z wybo­
ru wychodzący, a wykształcenie powinno być jedyną dla 
niego kwalifikacyą wyborczą. Obok istnienia szkoły głó- 
wnćj na brak wy kształcony cn ludzi narzekaćbyśmy nie mo­
gli. Tacy sędziowie płatni powinni być z ogólnych fundu­
szów skarbowych. Obok sądzenia spraw do nich powia- 
noby należeć i prowadzenie pierwiastkowych śledztw, czyli 
zebranie dowodów we wszystkich przestępstwach i zbro­
dniach kryminalnych, w zakresie icb władzy spełnionych. 
Postępowanie przed nimi przepisane być winno jawne, 
ustne, a wydanie wyroku zaraz po badaniu. Apelacya od 
ich wyroku winna być zaraz objawiona i protokólarnie na­
pisana. Apelacya powinna być rozpoznawana kolegial­
nie w sądach, o składzie których w następnćj korespon- 
dencyi.

Środa, 16 września 1868.
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Lwów, 11 września.
(7)'Posyłając Dziennikowi Pozn. program klubu 

sejmowego zawiązanego przez p. Ziemiałkowskicgo, mia­
łem słuszność, twierdząc, że wkrótce pojawią się inne 
po dobne programy. Istotnie na odbytćm wczoraj u p. 
Krzeczunowicza zgromadzeniu przyjęło grono kilkudziesię­
ciu posłów program przez niego ułożony, któ:y jest zu­
pełnie i odobny do programu pierwszego, a który tu załą­
czam. Opiewa on następnie:

„Uzyskanie samorządu krajowego w ustawodawstwie 
i administracyi jest w obecnćj chwili pierwszćm zadaniem 
naszćm.

Jedynie przez samorząd ubezpieczyć możemy wolność 
i narodowość naszę. Jedynie przez samorząd możemy 
uzyskać prawa i urządzenia, narodowi naszemu odpo­
wiadające i skutecznie rozwijać siły nasze moralne i ma- 
teryalne.

Wyjątki od samorządu krajowego powinńe być dopu­
szczone dla takich tylko spraw, których wspólność z inue- 
mi krajami, w skład państwa wchodzącemi, wypływa 
z wspólności panującćj dynastyi, lub niezbędną jest dla 
bezpieczeństwa i potęgi państwa, albo tćż nie może być 
usuniętą bez oczywistćj szkody dla kraju i państwa.

Samąrządu w tym obrębie winniśmy żądać stanowczo 
i wj trwale. Połowiczność w określeniu, chwiejność w do­
maganiu się tego samoraądu, tylko szkodę nam przynieść 
i godności naszćj uwłaczać może. Każdy krok reprezen­
tantów kraju naszego powinien być nacechowany tćm sil- 
nćm przeświadczeniem, iż kraj bez uzyskania lakiego sa­
morządu nie może być zadowolony, każdy ich krok powi­
nien być jasnym tego przeświadczenia dowodem.

Tą myślą wiedzenł, skreśliliśmy w następujących 
punktach projekt samorządnego ukonstytuowania kraju 
naszego.

I. Jako sprawy z innemi krajami wspólne mają być 
uważane:

1) Sprawy zagraniczne; ratyfikacye traktatów, przez 
państwo zawieranych;

2) Oznaczenie liczby rekrutów, regulowanie obowią­
zku do służby wojskowćj, sprawy tyczące się wojska 
w ogólności;

3) Dług państwa;
4) Cła i monopole państwowe;
5) Ustanawianie podatków pośrednich, ich stopy i spo­

sobu ich poboru; oznaczanie kwoty rocznćj, jaką kraj z po­
datków tak pośrednich jak bezpośrednich, po zaspokojeniu 
własnych potrzeb, dla skarbu państwa wnosić ma; — ustana­
wianie zaś podatków bezpośrednich, sposobu ich rozkładu 
i poboru, nie mnićj wykonanie rozkładu tych podatków 
i poboru podatków tak pośrednich jak i bezpośrednich, nie 
będzie sprawą wspólną, lecz krajową;

6) Ustanawianie stopy pieniężnćj, sprawy monetarne 
i bezprocentowych papierowych znaków pieniężnych, usta­
nawianie ogólnych zasad w sprawach bankowych i kredy­
towych ;

7) Koleje żelazne, drogi państwowe, żegluga;
8) Nabycie i utrata obywatelstwa państwowego;
9) Ustawodawstwo w przedmiotach: prawa handlo­

wego i wekslowego, przywilejów, miar i wag, poczt i tele­
grafów, ochrony własności literackiej, ochrony znaków 
i wzorów towarowych przeciw lałszowaniu, ochrony prze­
ciw epidemiom; wykonanie jednak ustaw, w tych przed­
miotach wydanych, będzie sprawą krajową;

10) Budżet najwyższigo dworu; budżet dochodów 
państwowych i wydatków na sprawy wspólne, nie mnićj 
rachunki z tych dochodów i wydatków;

11) Skiad reprezentacji, mających obradować i uchwa­
lać o sprawach wspólnych i zakres działania tych reprezen- 
tacyi;—delegaeye jednak kraju naszego, mające razem 
z delegacyami innych krajów obradować i uchwalać o spra­
wach, czy to całemu państwu, czy tćż jednćj jego połowie 
wspólnych, wybierać będzie sejm krajowy bez żadnego co 
do sposobu tego wyboru ograniczenia.

II. Wszystkie przedmioty ustawodawstwa i admini­
stracyi, nie wymienione w punkcie I jano sprawy wspólne, 
uważane będą jako sprawy krajowe.

III. Najwyższy trybunał sprawiedliwości i najwyższe 
władze administracyjne do zawiadywania sprawami krajo- 
wemi będą miały siedzibę w kraju i będą uważane jako 
władze krąjowe.

Rząd krajowy powinien być odpowiedzialny sejmowi 
krajowemu za administracyą spraw krajowych.

IV. W radzie koronj' powinien być dla Galicyi mini­
ster do pośredniczenia między koroną a sejmem i rządem 
krajowym i do zawiadywania w obrębie kraju sprawami, 
które są z innemi krajami wspólne.

V. Do zakresu działania sejmu krajowego mają nale­
żeć w szczególności:

1) Ustawy w przedmiotach prawa cywilnego, karnego 
i policyi, z wyjątkiem ustaw karnych wojskowych;

2) Ustawy o prawach obywatelstwa krajowego;



8) Ustawy w sprawach prasowych, nie mnićj prawa 
stowarzyszania i zgromadzania się;

4) Ustawy w sprawach: szkół ^wszystkich i publiczne­
go wychowania; dobroczynności publicznej; stosunków mię­
dzy wyznaniami religijnemi; obowiązku <jo przyczyniania 
się do wydatków wyznaniowych;

5) Ustawy w przedmiotach: postanawiania podatków 
bezpośrednich, sposobu ich rozkładu i poboru; obowiązku 
do podwód, prowidowania i kwaterowania,wojska;

6) Ustawy w sprawach agraryjnych;
7) Ustawy w przedmiotach: prawa górniczego, .sani­

tarnych, handlowych, bankowych, kredytowych, zarobko­
wych i przemysłowych, budownictwa, komunikacyi we­
wnątrz kraju, — z wyjątkiem przedmiotów zaliczonych, 
w punkcie I do spraw wspólnych:

8) Ustawy w przedmiotach urządzenia i zakresu dzia­
łania władz krajowych sądowych i administracyjnych, ję­
zyka, którego te władze w czynnościach urzędowych uży­
wać mają; odpowiedzialności władz administracyj­
nych;

9) Ustawy w sprawach: urządzenia i zakresu działa­
nia gmin i innych organów autonomicznych; przynależno­
ści do gmin; konskrypcyi ludności;

10) Sprawy kredytu i długu krajowego; nabycia, po- 
zbycia i obciążania dóbr innego majątku krajowego, zakła­
dów i funduszów krajowych;

11) Roczne uchwalanie podatków na pokrycie wydat­
ków krajowych; roczne uchwalanie budżttu krajowego; 
roztrząsanie rachunków z dochodów i wydatków krajowych 
i wydawanie absolutoryów właściwym władzom;

12) Zmiany statutu krajowego i sejmowćj ordynacji 
wyborczćj.“

Powinienbym tryumfować, gdyż myśl, którą pomimo 
tylu ataków ciągle w Dzień. Pozn. pópierałem, myśl żą­
dania dla Galicyi autonomii takićj, jaką uzyskała Chor.wa- 
cya, przyjęła się w sejmie naszym. Obydwa programy klu­
bów nas-ych tego samego.żą)ąją, tj. jąk najobszerniejszej 
autonomii, nie marząc ani o unii z Czechami, ani o unii 
z Węgrami i ograniczając żądania swoje na żądaniu samo­
rządu jak najobszerniejszego. Jeżeli w czćm się pomiędzy 
sobą te programy różnią, to w tóm, że jeden jaśnićj, drugi 
więcćj ogóluikowo autonomią tę określa, że jeden wyraźnie 
wypowiada, iż domagać się będzie tćj autonomii na drodze 
kon tytucyjnćj, drugi tego tylko domyślać się każę, zresztą 
są one. zupełnie aż do najdrobniejszych niemal szcze­
gółów do siebie podobne. Jeżeli każdego szczerze kra­
jowi życzliwego taka zgodność cieszyć musi, to z dr.ugićj 
strony ubolewać nad tćm należy, że w ogóle istnieją dwa 
programy, dwa kluby widać, że między przewódzcami sej­
mu naszego, między najwybitniejszymi członkami jego, ja­
kaś ubolewania godna istnieje zawiść, jakieś wzajemne, 
sprawie wielce szkodliwe, a widocznie tylko osobiste zacho­
dzą niechęci i nieporozumienia. Miejmy nadzieję, że 
w obec tak jednolitych żądań obu klubów przyjdzje w koń­
cu do porozumienia, do ułożenia i przyjęcia wspólnego pro­
gramu, którj by był manifestem w obec rządu, tematem 
adresu, instrukcją dla delegatów do Wiednia udać,się ma­
jących. Program taki, przez całą polską większość sejmo­
wą przyjęty, byłby dladelegacyi wskazówką, w jaki h spra­
wach i o ile ona może w radzie państwa brać udział, wska­
zówką, czego od radj’ państwa żądać musi i pod jakim warun­
kiem w nićj pozostać jćj wolno.

Lwów, 13 września.
(3) Za dni kilka, bo najdalćj w czwartek lub piątek

zda komisja sejmowa, którćj wnioski Smolki i Zyblikie- 
wicza oddano, sprawę sejmowi ze swoich czynności. Ko­
misja składa się, jak wiadomo, w swéj większości z człon 
ków należących do klubu poselskiego, który pod przewo 
dnictwem p. Czajkowskiego przyjął program p. Floryana 
Ziemialkowskiego. Komisya, zbadawszy obydwa oddane 
sobie wnioski, odrzuciła stanowczo wniosek Smolki jako 
czysto negacyjny. v\ niosek Zyblikiewicza przyjęto za 
podstawę dalszego działania i postanowiono poddać kry­
tyce całą przez reichsrat uchwaloną konstytucją, posta­
wić na podstawie tćj krytyki wniosek do rezolucyi 
i przedłożyć izbie projekt adresu do tronu podać się 
mającego.

Ra treść rezolucyi zgodzono się łatwo, będzie ona 
zawierać wyraźnie określone żądania kraju co do autono­
mii jemu przynależnćj. Wykaże jak dalece konstytucya 
grudniowa, ustanawiająca stósunek Galicji do Przedlitawii, 
dla nas jest niestósowną i żądać będzie zmiany tćj konsty­
tucji w drodze legalnćj, konstytucyjućj. Rezolucja ta ma 
być uchwalouą na podstawie § 19 statutu krajowego, który 
przyznaje sejmowi prawo ,.do obradowania i czynienia 
wniosków a) w przedmiocie obwieszczonych po­
wszechnych ustaw i urządzeń, pod względem ich 
szczególnego oddziaływania na dobro kraju, tudzież 
b) aby wydane były takie powszechne ustawy i za­
prowadzone zostały urzędzenia, jakich wymagają 
potrzeby i dobro kraju.“ Oióż na podstawie t<go 
statutu postawić ma sejm wniosek w formie rezolucyi, aby 
„obwieszczone powszechne ustawy“ z dnia 21 grudnia r.z. 
zmienionemi zostały według potrzeb i stóso- 
wnie do interesów kraju. Żądania kraju w rezo­
lucyi przytoczone są parafrazy znanego programu p. Flo­
ryana Ziemialkowskiego, i zawierają bardzo surową acz 
słuszną krytykę ustaw konstytucyjnych z gruduia r. z., 
Rezolucja ta, przesłana ministerstwu jako wniosek 
sejmu galicyjskiego, powinuąby przez ministerstwo być 
pr, odłożoną radzie państwa. Statut krajowy wprawdzie 
nie powiada co się nu dziać z lakierni na podstawie § 19 
uchwalanemi wnioskami sejmów, trudno jednak przypu­
szczać , by ustawodawca mógł myśleć, że ministrowi 
wolno będzie wniosek sejmu jakiego schować do kieszeni. 
Loicznie wypadałoby wniosek największego kraju koron­
nego przcdlitawskićj połowy monarchii przedłożyć najwyź- 
szćj władzy ustawodawczćj, t. j. radzie państwa. Jćj bę­
dzie pizjsłużać prawo przyjąć wniosek naszego sejmu 
uchwalony w formie rezolucji, albo przejść nad nim do 
porządku dziennego. Ministerstwo ze swój strony będzie 
mogło swoje w tym względzie objawić zdanie a delegacya 
nasza będzie cięgla uchwały sejmowćj bronić, a w razie 
.jćj odrzucenia będzie wiedziała co jćj uczynić wypadnie. 
Rezolucja taka będzie aż nadto wymowną dla delegacyi 
instrukcją. Takićj instrukcji będzie ona musíala się
trzjmać ściśle.

Na projekt adresuj niczgodzono się dotąd w komisyi. 
Nie chodzi właściwie o główną treść jego. Będzie ona 
i musi być ona z proponowaną rezolucją zgodna. Chodzi 
więcćj o formę, o układ i stylizacją adresu. Komisya ma 
tćż dwa projektu przed sobą. Projekt posła Chrzano­
wskiego wychodzi z punktu nie galicyjskiego, lecz czysto 
polskiego. GJicya jest częścią dawnćj Polski, która 
wprawdzie wykreśloną jest z karty, istnieje jednak jako 
wielki naród, mający lOOOletnie dzieje za sobą. Odłam 
takiego narodu, zostający pod berłem dynastyi habsburg- 
skićj, nie może być traktowany na równi z taką np. Istryą 
lub Dalmacj ą. Odrębny musi być charakter jego konsty­
tucyi. Dobro Galicyi wymaga jak najobszerniejszego sa- 
morządu, aby mogła być silną, potężną. Tego wymaga in­
teres Austryi, bo dla dobra własnego ebeemy mieć Austrją 
potężną. Jest to tylko możliwe, jeżeli historyczne indywi­
dualności, w skład jćj wchodzące, zadjwoluiouemi i potg-

żnemi będą. Kraj złożył liejne dowody, że pragnie Au- 
stryi szczęśliwej i potężnćj. Ile razy zanosiło się.na przeo­
brażenie Austryi w duchu, któryby rokował lepszą jćj przy­
szłość, tyle razy spieszył kraj z pomocą. Tu wskazuje 
adres, z jaką radością powitał kraj ogłoszenie dyplomu pa 
ździernikowego, jak widząc zawieszenie konstytucji luto- 
wćj, skoro zwołano radę nadzwyczajną, mającą na nowych 
podstawach uorgaaizować mouarchią, chętnie chciał wziąść 
w nićj udział, z jaką następnie otuchą, usłyszawszy z ust 
monarchy przy zagajeniu obrad rady państwa zapewnienie, 
że samorząd krajów i królestw będzie zabezpieczony, wziął 
się do pracy przy tćj nowćj budowie, jak rad jest z układu 
zawartego z Węgrami, tą polityczno narodową indywidual­
nością itd. Nadzieje jednak kraju zostały niestety zawie­
dzione. Żądania kraju uwzględnione niezostały ani przez 
radę państwa, ani przez rząd. Ufny w mądrości cesarza 
i króla przedkłada mu kraj teraz ponownie swoje życzenia 
i prośby. Adres w głównych zarysach wylicza mnićj wię­
cćj te same, co w znanym programie klubu Ziemiałko- 
wskiego i w rezolucyi wyrażone życzenia, prosi cesa­
rza, aby jako menareba konstytucyjny rezolucyą poparł 
swoim wpływem i do uwzględnienia życzeń kraju przyczy­
nił się.

Taka mnićj więcćj jest główna myśl i treść adresu.
Drugi przez posła Czerkawśkiego napisany projekt 

adresu opiera się na dyplomie październikowym i na da­
wniejszych adresacti sejmów naszych, w giównćj rzeczy je­
dnak nieróżni się od urajęktp;przoz7po^k ębrwWfckięgó 
wypracowanego. Który z projektów komisya przyjmie, czy 
tylko jeden, czy obydwa sejmowi przedłoży, któjy z nich 
zresztą izba przyjmie, blizka wykaże przyszłość; gdyż za 
diii kilka będą one wzięte na porządek dzienny.

W sferach najwyższych rządowych jest przekonanie, 
że chwila obecna jest po temu, by dla kraju uzyskać ważne 
także strony rządu jak nawet i ze stropy rady państwa 
ustępstwa. Z dobrćm usposobieniem dla nas rządu zost ¡je 
przyjazd cesarstwa do Galicyi w śętyłym związku. Gal cya 
ma silne poparcie w rządzie węgierskim- Podczas bytno­
ści cesarskićj u nas będzie rzjd węgierski reprezentowany 
także. Obawiano się w Peszcie, by sejm nie chciał iść 
ręka w rękę z Czechami. Los wniosku Smolki uspokoił 
przewódzców węgierskich. Dzienniki peszteńskie ostrze­
gają ciągle Polaków, by się nie łączyli z Czechami, by ich 
nienaśladowali. Pomimo usiłowań jednego z pism tutej­
szych, pomimo misyi p. Tonnera i bankietów dla niego da­
wanych, nikt w kraju o sojuszu z Czechami nie myśli. 
Obawy węgierskie okazały się zupełnie płonneirii. Przy­
jęcie zresztą, jakiego para cesarska u nas dozna, będzie 
najlepszym dowodem, że Polacy pod żadnym względem 
Czechów nienaśladują. Na przyjęcie cesarstwa ogromne 
czynią się tu przygotowania. Straż policyjna podczas po­
bytu cesarstwa usunie się zupełnie. Zastąpi ją obywatel­
ska straż piesza i konna w strojach narodowych.

Cesarstwo mają przybyć do Lwowa dnia 2 paździer­
nika po południu osobnym pociągiem. Dnia następnego 
przybyć ma hr. Andrassy z deputacyą sejmu węgierskiego 
w celh złożenia gratulacyi cesarzowi, gdyż d. 4 paździer­
nika jest dniem imienin cesarskich.

Wiedeń, 12 wrzuśuia.
V Wyjazd cesarza do Galicyi rozmaicie tu jest ko­

mentowany. Podczas kiedy utrzymują jedni, że podróż 
ta niema celów politycznych, i że monarcha postanowił 
zwiedzać prowineye jedne po drugićj, zapewniają z dwor- 
skiemi stósunkami obznajomieni, że cesarz chce się na­
ocznie przekonać o usposobieniu mieszkańców tego kraju, 
który po wypadkach r. 1866 nabrał wagi i wartości nie- 
pospolitćj dla monarchii. Są i tacy, którzy w koincyden­
cji odwiedzin austryackich z przjjazdem cara rosyjskiego 
do Warszawy upatrują rodzaj demonstracyi moralnćj, 
która nie może wypaść na niekorzyść Austryi. Ostatuia 
supozycya najmnićj jest prawdopodobną, bo cóżby na ta­
ki ćm porównaniu mogła Austrya zyskać moralnie. Jak 
bądź., to pewna, że N. Pan nie zapytywał ministrów 
o radę, tylko że projekt podróży do Galicyi w małćm 
kółku famibjnćm ułożonym został. Dopiero potćm o po- 
wziętćj swćj decyzyi zawiadomił pana Beusta. Ministiom 
przedlitawskim, szczególnie ministrowi spraw wewnę­
trznych, nie bardzo to przypadło do smaku, że monarcha 
konstytucyjny ma swoję własną wolę w rzeczach ważnych.. 
choćby się one pod żadną formułkę konstytucyjną podcią­
gnąć nie dały. W ■wjższyci sferach rządowych obawiają 
się, żeby panujący nie poszedł za poradą sumienia wła­
snego, i powodowany instynktem zachowawczym dyna- 
styi — który w wysokim stopniu charakteryzuje panującą 
familią, i bjł jćj gwiazdą przewodnią nie w jedućj złćj do­
bie — nie przekroczył granicy pisanćj konstytucji z dnia 
21 gridnia lr67 roku. Boją się słowem, żeby cesarz, 
przekonawszy się naocznie tak o lojalności mieszkańców, 
jak o (Otrzebach kraju, nie przjrzekł nadania Galicji sze­
rokich autonomicznjch koncesji, nakształt tych, które 
otrzjmała td Węgrów Kioacya; bo to nie podlega wątpli­
wości, że gdyby monarcha austryacki chciał rozszerzyć 
a nie ścieśnić prawa konstytucyjne Galicji, kraju tak 
w dzisiejszych okolicznościach ważnego dla monorchii au- 
stryackićj, znalazłjby się foimy legalne, znalazłoby się 
moralne poparcie nie tylko w Przedlitawii, ale i w Wę­
grzech dla zamiarów szlachetnych i politycznych cesarza 
i króla.

Teraz już mamy dowód analogiczny w ręku, że sprawy 
dla kraju nader ważne, i w konstytucyjnym ustroju pań­
stwa, byle była dobra wola u góry, dają się załatwiać. 
Minister spraw wewnętrznych wjdał brevi manu rozpo­
rządzenie, żeby język polski zaprowadzonym został u urzę­
dach politycznych i finansowych w Galicyi. Minister spra­
wiedliwości już przed paru miesiącami wydał był rozpo­
rządzenie, żeby jeżli nie całkiem to częściowo używano 
w sądach języka polskiego. Widocznie uiiuisteryum dzi­
siejsze, z jurystów złożone, chciułoby przedmiot tak wa­
żny podciągnąć pod „pragmatykę służbową», którego 
stałe uregulowanie z natury rzeczy do ustawodawstwa 
należy. Paragraf 19 zasadnieźćj ustawy z dnia 2l grudnia 
1867 „o prawach objwatelskich ogólnych“ opiewa: 
„Wszystkie szeżepy ludowe są równouprawnione, każdy 
szczep ludowy ma prawo niezaprzeczone do utrzymania 

pielęgnowania swćj narodowości i mowy. Rówuoupra
wnieme języków krajowych czyli w kraju używanych 
w szkole, urzędzie i żjeju jiubiicznćm, uznanćm zo-
staje przez państwo.“ Owóż tedy z tego tekstu, 
istotnie elastycznego, wyprowadza ministeryum dla 
siebie wolność orzekania w każdym pojedjńczym wy­
padku, jaką koncesyą co do języka urzędowego w tym, lub 
owym urzędzie, w tym lub innym kraju zrobić wypadnie. 
Jest to system zmodjfikowany, ale w gruncie dawny: pod­
porządkowania sprawiedliwości względom politycznym. — 
Wiadomo, jak w Galicyi postępowano dawuićj z językiem 
polskim. Przez długi czas łamano się z niemiecczyzną, 
późnićj, niby to dla równouprawnienia, wzięto w opiekę Ru­
sinów i ich język, nie troszcząc się o to, czy to wykształcony 
i zdolny do wykładów naukowych język, byle tylko i ten 
szczep i ten język mogły stanowić przeciwwagę żywiołowi 
polskiemu — rządowi wtedy i na mjśl nie przyszło, że agi- 
tacyi i złćj woli postępującym z rozwagą uda się przerobić 
ruski ludowy w Galicyi wschodnićj używany język na 
„moskiewski.“ Późno wprawdzie, ale spostrzeżono się na­

reszcie, że igrano z ogniem. Teraz pozostał chaos języ­
kowy obok teoryi nakreślonćj w „prawach zasadniczych.1- 
Tu referują po niemiecku, Uui po (misko., lub po rmku, 
w niektórych urzędach dają tłómaczenia do niemieckiego 
tekstu. Po polsku piszą zwykle iako tako, po rusku... 
więcej idą za natchnieniem, jak za gramatyką, po nie­
miecku niemiecczyzną galicyjską. I to jest jedyna speoies 
„Kulturtraegerów,“ którą obdarzona od lat niemal tu Ga- 
licyą. Ministeryum dziś widzi, ,że zaprowadzenie języka 
polskiego w urzędach szkody rządowi, czyli państwu nie 
zrobi, więc na to przystanie; boi -się jednak, żeby się, nic 
odwoływano na analogiczne tłórnaezenie § 19 w innych 
krajach, jako to: Czechach, Morawii, Krainie, jeżeiiby 
w sejmie galicyjskim uchwalonćm zostało, prawo do za­
prowadzenia języka polskiego we wszystkich krajowych 
urzędach — i gdyby taka uchwała sejmu otrzymała sankcyą 
korony. Dzienniki półurzęd >we niemieckie radzą sejmowi 
galicyjskiemu, by nie prowadził dałszćj dyskusyi w tym 
przedmiocie; a na zarzut który się każdemu nasuwa, „że co 
innego jest rozporządzenie administracyjne bez prawnćj 
podstawy na przyszłość, a co innego akt prawodawczy na 
drodze konstytucyjućj przeprowadzony“ odpowiadają, że 
raz wprowadzony język polski do urzędu — w praktyce — 
nie da się łatwo i później z niego wyrugować, choćby go 
tam wprowadziła władza wykonawcza.

Jak. sobie sejm postąpi, nie wiadomo; prawdopodobnie 
robót swych nie zaniecha, szach to podług mnie bardzo 
niezręcznie,zadany. Inna rzecz, gdyby ministeryum było 
przed zebraniem sejmu wprowadziło język polski po wszy­
stkich urz dach, i teraz się mogło odwołać na fakt doko­
nany, wtedy możeby rzecz całą uważano za załatwioną; bo 
my. w ogólności nie mamy takich skrupułów legislacyjnych, 
j ik Węgrzy, którzy w najdrobnićjszćj rzeciy przestrzegają 
prawnych norm. Gdyby rząd przedlitawski składał się 
z prawdziwych ludzi ¡stanu, nie wahałby sięjpni na chwilę 
uspokoić Gabcyą przez przyznanie jćj takićj autonomii, 
jaką otrzymąłafKr,oąęya a nawet po zebraniu Reichsratu 
zrobić z reformy konstytucyi grudniowćj w tym duchu 
kwestyą gabinetową. Dla czego? możnńby zapytać. Oto 
po prostu dla tego, że z bardzo wielu trudnościami ma 
w i n n y n h pir o-w i n c y a eh do walczenia; rozum stajuiby 
więc kazał po prostu zaspokoić żądania kraju pięćmilio- 
nowego, który nie żąda więcćj, jak inny mały kraj już 
otrzymał w tćj samćj monarchii. Popatrzmy np. co się 
dzieje w Tyrolu. Ministeryum oświecenia przedłożyło 
sejmowi projekt do prawa o organizacyi szkół. Partya 
klery kalna ma większość głosów w izbie, prawo szkólne 
zapewnie odrzuconćm zostanie. Ministeryum wtedy, jak 
przepowiadają jego organa, rozwiąże sejm i rozpisze 
albo nowe wybory sejmowe, alba zechce spróbować 
nowego mechanizmu konstytucyjnego, który" pozwala 
w pewnych razach rozpisać bezpośrednie wybory do wie­
deńskiego reichsratu. Wątpliwą jest jednsk rzeczą, czy 
rezultat w obu przypadkach będzie pomyślny. Duchowień­
stwo ma w tym kraju przeważny wpływ na ludność wiejską, 
a Tyrol włoski jest zbyt kruchą podporą dla władzy nie- 
mieckićj. W Krainie większość jest słoweńska, już dziś 
Niemcy się użalają na preponderancyą żywiołu obcego; 
chociaż statystyka zapisuje w Krainie mieszkańców sło­
wiańskiego pochodzenia 430 tysięcy, a niemieckiego 30 
tysięcy wszystkiego. Anomalia stósunków w królestwie 
czeskićm znana. Ani jednego Czecha nie ma w sejmie, ję­
zyka czeskiego tam nie usłyszy. Jeżli jeszcze i Galicją 
wypadnie zaliczyć do kategoryi krajów niezadowolnionych, 
zkąd się wtedy ma wziąśćsiła moralna? Ministrowie dzi­
siejsi są na nieszczęście na wskroś juryści. W ich wyo­
brażeniu prawo, choćby opugnowane przez kilka milionów 
ludności, jest tak silną tarczą, jakby szło o opór kilku in­
dywiduów. Dziennikarstwo austryacko-niemieckie, przy­
zwyczajone do schlebiania władzy, bezmyślnie i gorliwie 
popiera rządowe aprecyacye, choćby te zagrażały bezpie­
czeństwu państwa.

Co powiedziałem wyżćj o interpretacyi ministerydnćj 
§ 19 ustawy zasadniczćj o prawach obywatelskich, znajduje 
drugą illustracyą w § 11 lit. i konstytucyi grudniowćj. 
Tam powiedziano, że do atrybucyi wiedeńskiego reichsratu 
należy: nasamprzód ustanowienie zasad nauki w szkołach 
ludowych i gimnazyach; — powtóre: ustawodawstwo 
w sprawach uniwersyteckich.

Pierwszy ustęi? zdawał się ministeryum oświecenia 
być stósownym do wydania znanego cyrkularza Hasnero- 
wskiego, który słuszne oburzenie wywarł w Galicyi; drugi 
ustęp nieraz jeszcze da powód do rozmaitych starć. Jus 
legis ferendae uważa ministeryum w tyra przypadku za 
prawo nieograniczone. Nie chce przypuścić, żeby wyż 
przytoczony paragraf 19 ustawy zasadniczćj o prawie oby- 
wateiskićm mógł bjć zastósowany do uniwersytetów.

Prosty zmysł kazałby ustawy te z sobą tak np. godzić. 
Jest uniwersytet w kraju n. p. niemieckim, a mieszka tam 
ludność innego szczepu, która się znajduje w mniejszości, 
lub jest na niskim jeszcze stopniu kultury, tam (gdyby 
rzecz sama była kiedj kolwiek zakwestyonowana) reprezen­
tacya kraju ma czy powinna mieć prawo uchw&lić: że ję­
zyk wykładowy nt uniwersytecie ma być niemiecki. Przy­
kład ten je-t w teoryi; bo Niemcom nie narzucają obcego 
języka w uniwersytecie ż dnym. Teraz w praktyce:

Galifya ma uniwersytety w Krakowie i Lwowie. Sejm 
ma prawo orzeczenia, że język wykładów uniwersyteckich 
powinien być polski — przez taką uchwałę nie alteruje 
prawa zasadniczego § 11 lit. i (jak wjżćj), które powiada, 
że ustawodawstwo w uniwersyteckich rzeczach należy do 
reichsratu. Ciekawa rzecz, jakie stanowisko zajmie rząd 
w obec wniosku postawionego w sejmie lwowskim, żeby ję­
zyk wykładowy we Lwowie i Krakowie był polski? Sły­
szałem, że rząd posłał już instrukcją do Lwowa, żeby się 
komisarz rządowy sprzeciwił imieniem ministerjum prze­
ciw takićj interpretacji § 19 ustawy o prawie obyw. 
i negował po prostu kompetencyą sejmu. (Jak wia­
domo, już to nastąpiło. Przyp. red. Dz.j.

Z odrzucenia wniosku dra Smolki w kolach rządowych 
tu zadowolnieui. Życzoooby sobie, żeby najprzód dawni 
delegaci przyszli do reichsratu, a potćm, żeby śję skoń­
czyło na adresie; a jeszeze lepićj, żeby adres zawierał 
rozmaite szczegółowe puukta i ani słowem jednćip nie 
wspominał o kompromisie kroacko-węgieiskini i nie doty­
kał specjalnie praw autonomicznych, jakie się dostały 
w udziale Kreacji w przeciwieństwie z prawami danemi 
Galicyi. Powód jest ten, że na punkta można kiedy ś 
odpowiedzieć punc ta tim; a tu sięjwciąga w rachubę mi­
łość własną Węgrów, którzy czy pośrednio czy bezpośre­
dnio stanęliby w obronie swego dzieła. Najbardziej się 
boją tu argumentu w adresie do tronu, że co praktyczni ' 
politycy węgierscy, co legalna reprezentacya kraju od lat 
kilkuset w jiraktyce samorząou doświadczonego uznała za 
stosowne, korzystne, do wzmocnienia całości Węgier i mo­
narchii prowadzące, to nie może być tu szkodliwćm, tylko 
musi się przyczynić, jak tam do wzmocnienia kraju i pań­
stwa austryackiegti. Na plastyczny dowód truduićj odpo­
wiedzieć jurystom.

S^aryi, 10 września.
(/9) Wakacyc w tutejszych naukowych zakładach w- po­

łowie już uniegły i wszędzie o nadchodzącym nowym roku 
szkólnym myśleć już zaczynają. Rada tćż naszćj batiguiol- 
skićj szkoły odbyła wczoraj posiedzenie w tym celu, Cho- |

dziło przedewszystkićm o razp trzenie się w fundusz 
jakiemima rok następny rozrządzać będzie mogła; od t * 
bowiem zależ- ć musi ilość uczniów jacy na nowo pr^-j fc 
być mają i w ogólności dalszy stan zakładu. Czy tej 
kom Dz. Pozo, z na n-są ze sprawozdań corocznych usk 
jakie ta szkoła młodzieży uaszćj na wygnaniu a prz^ 
samo i społeczności polskićj oddała; około tysiąca uczni ś 
skończyło już w nićj nauki i dziś uczciwą pracą na różu? 
stonnineh hierarchii snółAcznói wv«łnaninp cwstopniach hierarchii spółecznćj wysługując się za doznj 
opiekę, utrzymuje wśród obcych posz nowauie dia irajk
polskiego. Tegoroczne egzamina publiczne, na którv
młodzież nasza walczyła o prym z młodzieżą francush D
z szczytnie z zapasów tych wyszła, dowi- dly, że szm p 
dzisiaj utrzymała się na chlubnćm dla nićj stanowisku w? C 
śród naukowych z kładów francuskich. Pozostawało J t£ 
tylko do źjczenia, aby wsz stko w nićj i nadal nadi Jj1
stopie pozostać mogło. Gorliwość rady i zacnego jćj i

sierot lub pozbawionych środków utrzymania, oil brt 
rada w ubiegłym miesiącu. Kandydatów więc i teij 
jak zwykle, znalazło się więcćj niż miejsc opróżnionej 
przez, uczniów, którzy w tym roku szkołę opuścili. 
by fundusze były dostateczne, radzie pozostawałoby tri; 
zrobić wybór pomiędzy kandydatami a w takich rajJ?' 
pierwszeństwo zawsze przyznawano sierot m, najfe i., 
dziej opuszczonym, uajgwałtownićj potrzebują d.
opieki. 1 .

Rachunki, złożone przez podskarbiego rady, do« 
dły, że wydatki szkoły w tym roku z powodu wzraj v 
iacći ccnv wszvsf.kich nrnrhikfów w Purvvnjącej cepy wszystkich produktów w Paryżu urosły cj, 
22<>,'00 fr., tak iż każdy uczeń w przecięciu kosztoi«;, 
sżkolę 950 fr. Na pokrycie tych wydatków szkoła mu..sżkolę 950 fr. Na pokrycie tych wydatków szkoła tuk 
ustanowidne przez raą-d Tbandubtoi bursy ii półbursyk,, 
uczniów (po 600 i 300 fr. dla stu chłopców) opłaty da 
rodziców i ofiary rodaków. Rodzice uczniów, po X; 
kszej. części niezamożni, wnieśli w tym roku do liiL 
szkólnej 15,000 fr., trzeba więc było z innych m 
mieć jeszcze 40,000 fr. Przed ostatniemi klęskami 
szemi, dobroczynność krajowa wraz z pomocą rzal,)e 
francuskiego składała tę sumę i szkoła istnieć moi * 
Z powstaniem 1863 roku dochodzące szkołę z kis„u 
ofiary ustały, a szerzące się w nim zniszczenie utrudnL 
je bardziej' jeszcze zaczęło. Wchodząc w to położeipfj] 
rząd francuski przez lata ostatnie oprócz zapewnion, 
stale stypendyów dodawał jeszcze szkole 60,000 frant' 
rocznie jako pomoc nadzwyczajną i to zakład nasz utn 
mało. Na posiedzeniu dzisiejszem prezes szkoły óświfi1 
czył radzie, iż rząd na ten rok sumy dodatkowćj tWI 
mówił, a gdy ofiary z kraju ostatecznie ustały, defff 
szkoły z 3 lat ostatnich wynosi przeszło 100.000 r' 
W obec tak strasznego położenia, rada zagrożona konieczf8' 
ścią zwinięcia szkoły a przynajmniej zmniejszenia 
niż o połowę liczby uczniów, z bólem serca znalazła 911 
zmuszoną postanowić: 1) Iż znosi kategoryą uczniy 
utrzymywanych dotychczas wyiącznie kosztem szkolf1 
nie będzie przyjmowała odtąd żadnego ucznia bezpłatuT
2) Iż mniejszćj od uczniów opłaty przyjmować nie
nad taką, któraby łącznie z póibursą rządową przynf, 
mniej rocznie 600 fr. wynosiła. 3) Że opróżnione1* 
miejsc w szkole zapełniać n.ie będzie, póki jej szczęśli?5 
sze okoliczności potrzebnych na to nie dostarczą fc , 
duszów. Z''A

Takim więc sposobem biedna dziatwa nasza, pi 
sząca o wnijście do szkoły, drzwi dzisiaj znalazła zaP* 
knięte, a znajdował się między tegorocznymi kandyt 
tami niejeden chłopczyk, który już od roku i dwp 
czekał na wakans. Było to koniecznością w dz.isiejszi" 
położeniu szkoły. Prezes jćj ma zamiar jeszcze 
w imieniu tego młodego pokolenia, łaknącego naraj 
tego pokolenia, w którćm przyszłość a więc 1 nadzi™ 
nasze, odezwać się do rodaków. Spodziewa się on, 
Kto poczuje, iż dziatwa ta, albo na wygnaniu zrodzo;w 
dla tego, że ojcowie kraj opuszczać musieli, z pow«. 
swćj dla niego miłości, albo z rodzicami z ojczyzny 
rzucona, albo nareszcie przez śmierć świeżo pomordo«^ 
nych lub zesłanych na Sybir ojców osierocona, zaM-® 
jest dziatwą polską, którą dla dobra tćjże Polski «¡¡j- 
chować i oświecać należy, jak całe jej równoczesne 
kolenie, ten z pomocą dla nićj w miarę możności 
spieszy, nie chcąc wielkiego obowiązku wychowania 
wierzać jedynie obećj, chociażby najszczerszćj gościnnCe 
i obcemu tylko miłosierdziu. Dopełnić tego można^j. 
pomocą jednorazowych składek, albo co jeszcze pottr‘ 
dańszem byłoby, ustanowieniem stałych, chociażby L 
dzo skromnych dla uczącej się młodzieży stjpeliLi* 
Członkowie rady, łącznie z prezesem ufni w znaną Ik^ 
nośó serc polskich gdy o rzecz narodową chodzi, zl^t( 
tym sposobem losy tćj szkoły naszćj w ręce samci^j 
obywatelstwa polskiego, w którego tradycyjnym diij;ic 
szkoła ta z myślą służenia ojczyźnie założoną została^

ske 
fujPRUSY- fZI

* Berlin, 14 września. Gazety tutejsze zapelni^za 
obecnie swe kolumny opisami podróży NPana, K\v, 
udając się do księstw nadelbiańskich, wstąpił, jak 
domo, do wolnego miasta Lubeki, dokąd przybył 
12 bm. wieczorem. Nazajutrz dawało miasto na 
czenie JKMości wielkie śniadanie w kasyno, przyci.{ia( 
burmistrz miasta doktor Roeck dziękował królowi za ąc 
wiedziny. JKMośó odpowiedział na to w te słobdi 
„Pozwólcie Mi na Wasze podziękowanie odpowiedzieć 
jem podziękowaniem. Należy ono się Wam ze wzgljLd 
na sposób, w jaki Mnie to starożytne miasto przyjftnii 
Przyjęcie to było tak serdeczne a serdeczność ta l)ov
ogólną, że je na zawsze wiernie zachowam w pamięci. Prz&oj 
zne i jyomyślne stósunki, jakie zawsze pomiędzy Prusi J
a Lubeką panowały, znalazły też wyraz swój we w%ja 
stkićm, co tu od Mego przyjęcia widziałem. Ażebyś1^ 
sunek ten na zawsze takim pozostał, wnoszę toast rai 
pomyślność Lubeki.“ Z Lubeki wyjechał król na E4a 
na zamek Panker. Pomimo, że król postanowi! nie t 
wiedzić w podróży swej Północnego Szlezwigu, przjf 
towują tam jednakże adresy do tronu, proszące o ” 
konanie traktatu pragskiego i połączenie Północnej 
Szlezwigu z Danią. W powrocie z księstw nadell»Hc 
skich odwiedzi król drugie miasto wolne, Hamburg, g^et 
wielkie na jego przyjęcie czynią przygotowania. an 

Potwierdza się i z innej jak półiirzędowćj stroi|ju 
że prusko-austryacki alians był na porządku dziennjI»- ł« r 1 \ fe, I 1 z» Ir. z 1 —— .. I_ I _ 1 1 1 1 k I ' . 1. I k ,tak w berlińskich jak i saskich kołach dworskich, Htą
ze w kwestyi tej nie postąpiono dalej, jak do pouMOj 
zakomunikowania planu tego kierującym osobom w W) 
dniu. Formalnych wniosków aliansowych nie stawia1)}^ 
nie mogły też być one zatem odrzucone. Co nadto>j,{ 
tej kwestyi mówią, jest, jak zaręcza Post, wymj'3®8C 

Królowa wdowa powróci dnia 17 bm. wieczoi'4f(j 
na zamek Sanssouci. IV powrocie z Interlaken wstjki, 
dostojna ta pani na zamek hrabiego Kellera pod i 
furtern. ios

fc Rzeczywisty tajny radzca legacyjny Abeken wyje‘ia. 
do Kieł, celem referowania JKMości. Tamże <M’ę 
udał się wiceadmirał Jachmann, dyrektor w minist^



'ZM t -a marïrtariri» w towarzystwie swego ¿fljtitaûta kapi- 
^S-P»rue»ta Wernera.

gf FRANC Y A.
słi) #?srTŚ) 12 września. Co-nstitutionoel zamie- 
:ef ł w Hzisiejszym numerze i orespondencyą z Berlina, 
«nil ?c.'ra treścią swoją bardzo się różni od ortéj depevzy, jaką 
ła. Rl Tbile miał przysłać hr. Solms do Paryża, aby rządowi 
jik Lncuskiemu wyświecić powody częściowego rozbrojenia 
lid ’„DÛ pruskiéj- Według owego korespondenta rząd pruski 
órd jaj' Rozpuścić część swej armii z powodu drożyzny ży- 
lsH ^ności. Patrie zaś twierdzi, że depesza podana przez 
^Gorresp. du Nord-Est jest apokryfem. Patrie jest 
wl także jedynym organem rządowym, który tójże kore- 
"1 spoudencyi zaprzecza autentyczności, natomiast France 

daje jćj wiarę; Libćrtć zaś twierdzi, że jest cały sfał- 
iflgzowany. Prasy» zdaniem Liberté, potrzebują i pragną 
el nokoju, cesarz Francuzów także go pragnie, każde 
zi® Ltq słowo tchnie pokojem tak samo, jak 1859'r. przed
^wyprawą włoską. Paryzki korespondent do Indćp. belge 
brt zCStawiając zdania organów urzędowych o rzeCzoüéj de- 
tc^peszy, dodaje z swéj strony: „Nie jestem ani dyplomatą, 
3nSani tćż wojskowym, ale zdaje się, że tu w Paryżu nie są 
Ga jeszcze gotowi do bezpośrednićj wyprawy, tyle jednak mo- 
^żna powiedzieć, że jeżli stósunki są obecnie już napr ężone, 
aa to naprężenie to powiększa się z każdym dniem. Żaniepo- 
ijt kojenie panuje u wszystkich gabinetów i jeżli organy urzę- 
;lc ¿owe przemaw iają spokojnie, to bądźcie pewnymi, że spo-

' kój ten jest tylko sztuczny.“
oi Wczoraj odbyła się w Fontainebleau rada ministe- 
raj ryaina. Dzisiaj wyjeżdża ztamtąd do Biarritz cala rodzina 
i (cesarska. W pobliżu Biarritz i Lannemezan uformował 
totgię obóz, który cesarz zwiedzi 16 mb. W kilka dni pó- 
mbinićj zaś odbędzie się koncert w Biarritz, przy którym we- 
yjziną udział różne towarzystwa śpiewu, oprócz tego 
tyldaue będą igrzyska nautyczne, illumiuacye. Według 
«kism hiszpańskich ma się królowa Izabella spótkoć z fcfe* 
Harzem.

irói Królowa angielska zwiedziła podczas swego pobytu 
ó iw Paryżu ogród w St. Cloud, gdzie r. 1855 tak mile prze­
pędzała czas z swj m zmarłym już małżonkiem. 
iof Tutejsza ambasada belgijska zaprzeczyła w pismach 
kripubliczuych wiadomości, jakoby rząd francuzki miał nale- 
idifeać na sądy belgijskie, ażeby wytOcfcyły proces p. Roche- 
żefetowi o Latarnię drukowaną w Brukseli. 
o”l WŁOCHY.

O Florencja, 11 września, Kwestya rzymska, którćj

ulegną rozczarowaniu, co nie licząc tymczasowo na jćj za­
łatwienie, p-zi prowadzenie tak zwanego modus vivendi 

c.zriważają za fikcyą i żadowalniają się zachowaniem status 
p’muo dotychczasowego. Mowa w tym względzie oddanych 
“ rządowi dzienników francuskich, zamianowanie zaprzyja­
źnionego w Rzymie i z fan ilią de Merode blisko spokre-
.waionego hr. de Banneville francuskim ambasadorem przy 

a "dworze papiezkim, samo usposobienie ludu rzymskiego, 
tóry w sprzeczności z tćm, co demokratyczna lub mini- 

InEtęryalna prasa włoska twierdzi, woli teraz przynjmnićj 
’"Syć pod lżejszym ciężarem papiezkićj tyary niż pod gnio- 
^Aącćin brzemieniem włoskićj korony— wszystko to nie do­

zwala wcale przypuszczać rozwiązania, któreby Włochy za- 
dowolniło. Lecz na prostą nawet ewakuacją liczyć nie 

Jtaożna, gdyż cesarz Napoleon nie patrzy bynajmnićj na co- 
,Z3taz śmielsze demonstracye stronnictwa republikańskiego 
I jwe Włoszech tćm samćm pogardliwem co ministrowie 
.włoscy okiem i pragnie tak w Papieża jak we własnym do- 
[3Znrze zrozumianym interesie być na każdy przypadek na 
’ stanowisku, gdyby Mazzini i Garibaldi do broni powołać
’“mieli zwolenników swoich.
jZlt Z drtigićj strony faktem jest niezawodnym, że rząd 

włoski zbroi się na wielką skalę; czy przeciw Francyi i czy
!Olw ctlu, aby orężem wymódz to, czego na drodze układów 
^"przeprowadzić nie może, nie daleka już może okaże przy- 
J ’fezłość. I tak podjęto na nowo przerwane prace w arse­
nale genueńskim; w innych miejscach pracują bardzo gor­
liwie nad uzbrojeniem floty a liczba broni odtylcowćj ma 
J już być tak znaczną, że wkrótce zaopatrzone w nią będzie 
’.¡całe wojsko lądowe. Organ dalćj hr. Menabrei, Corre- 
’fcpondance Italienne, ogłosił tych dni następującą, 
1 ¡uderzającą wiadomość: „Zwyczajem jeśt warmii naszćj, 
incŹe starszym oficerom sztabu jeneraluego dają się do roz- 
liawiązania problematu. W tym celu bywają wysyłani do 
P°Btrategicznych, po większćj części na granicach lub na wy- 
) “brzeżach leżących punktów. Dowiadujemy się teraz, że 
;n.ministerstwo wojny rozdało już zadania i że oficerowie, 

'którym powierzono ich rozwiązanie, udali się już do pun- 
1 litów, w Alpach położonych.“ Wedle korespondenta do 
^Allgenieiue Z tg wiadomość ta rzeczywiście jest uderza­
jąca, bo najpierw nikt tu nic nie wie o takim rzekomym zwy- 
1 czaju a powtórewszystkie te strategiczne punkta leżąnawło- 

5ko-francuskićj granicy alpejskići. Korespondent ten dowia­
duje się dalćj żew przesmykach Alp w pre wincyiPigneroi prze- 
tzio 200 żołnierzy z korpusu inżynierskiego pracuje nad

'"pzańcami. Iuneoddziały wojska pracująnadgościńce wojsko- 
,'v)m przez wyżyny pod Giaveno i przez dolinę Sangone, 
'który połączyć ma dolinę pod Susa z doliną pod Pignero). 
“Na stromych pochyłościach stoi tam Sanctuarium św. Mi- 
“mała (Sacra di Sau Michele), na którćm robią się studya 

,{W systemem obrony, mającym zatamować drogę spnszcza- 
? ącym się z Mont Cenis wojskom, w tćm samćm miejscu, 
*°’;dzie tysiąc lat ternu Karól W. z Frankami zniósł Deżyde- 
(T|P'u^za z Longobardami. Jeżeli fakta powyższe są pra- 
o.wdziwe, to rzeczywiście wydawaćby się mogło, że włoskie 
.'ministerstwo wojny już teraz przedsiębierze kroki stó- 
‘ łowne, by się zabezpieczyć przeciw najściu francuskiego

z stt'uny.
1 Tutejsza Gazetta militarc zaprzecza stanowczo 
“^iadomości, powtórzoną w Dzienniku z Koeln. Ztg, 

‘akoby plan bitwy pod Custozzą, ułożony przez jenerała 
’ baniarniorę, zdradzony był arcjksięciu Albrechtowi, nazy-

e'aJąc ją wierutnćm kłamstwem.
3 p-...... - ....... .....—-____  .1. ■ __

Telegramy.
,n( . Karlstuhe, 14 września. Karlsruher Ztg za zu- 
bki i e n’ePrawdziwą ogłasza wiadomość, przez K o e 1 n i -

^jitter podaną, jakoby pomiędzy Prusami a rzą-
° • badeńskim toczyły się jakiekolwiek układy względem

■attnanowania biskupa trewirskiego, ks. Eberhard arcybi- 
yuPe»i fryburgskim.
jL i • e^ers^CI8’ Id września. Królowa duńska odjeżdża

[■„¿dd jutro z rana do Wisntaiu, zkąd pojedzie parowcem 
\Vi ^ennjm „Sleswig“ do Kopenhagi, 
ia^jt/Id września. Według rozmaitych dzien- 
ItO)?,."' zrz-kła się opozycja odbjcia zgromadzenia w Ne- 
3lei.„p ny nie dać podobno pretekstu do przedłużenia oku-

W środę odbędzie się pod przewodem 
st&i ^‘eika narada ministrów. — Er. Utedom, poseł pru-

odjeżdża jutro.
los-- 13 września. Z źródła paragwajskiegodo-

e(Fuiljd 0 najnowszjeh wypadkach na polu walki nad rzeką 
loC'ri r.: Zał°8a z Ilumaity, liczącaj4(00 ludzi, cofnęła 
igtjAj.0 Lnnco, gdzie od 25 lip ea do 5 sierpnia silny sta-

a opór. W tym dciu przyszło do bitwy, 2000 ludziom

udało się przełamać linie nieprzyjacielskie i dostać do 
limbo; reszta poległa na pobojowisku. — Pod ćórrfehtĆs 
przyszło do starcia pomiędzy wojskiem argentyńskićm 
a zw; rbowawanymi przez Urąuizę żołnierzami. Sądzą, że 
bliskim jest wybuch wojny dómowćj w rzeczypospolitćj 
argeutyńskićj.

Madryt, i 3 września. Dzienniki urzędowe zaprze­
czają podanćj przez prasę zagraniczną wiadomości, że 
w Madrycie, Karthagenie i Badajoz wytoczył rząd śledztwo 
przeciw licznym oficerom i podoficerom armii, których po­
dejrzy wano o usposobienia rewolucyjne.

Bak. reszt, 13 września. Podana przez kilka dzien­
ników wiadomość, że banda 300 zbrojnych Bułgarów prze­
kroczyła w ostatnich czasach Dunaj, jest według pewnych 
doniesień zupełnie zmyśloną. W całym kraju jakotćż 
nad brzegiem Dunaju panuje Spokój jak największy.

Londyn, 13 września. Z Liverpoołu donoszą, że p. 
Gladstone wyzdrowiał już po napadzie biegunki, z wómi- 
tami połączonćj, że mu jednakże lekarze polecili, aby się 
na czas niejaki wstrzymał od zwykłych zatrudnień. —- 
Okręty z Londynu do Portugalii przybywające uznano 
również jak przybyłe z innych portów angielskich za nie 
ulegające kwarantanuie.

Londyn, 14 września. Telegram podmorski, prze­
słany do Times z Nowego Jorku pod dniem 1 hm., do­
nosi o trzęsieniu ziemi w Peruwii i Ecuadorze następujące 
szczegóły. Według niego oceniają stratę ludzi na 25 do 
30,000; jako zburzone miasta wymieniają jeszcze Moguch- 
na, Tunga i Taen s. Rozhukane bałwany morskie zburzyły 
wielką ilość okrętów, pomiędzy fceini parowce ameiykań- 
skie ,,'IYemonia“ i „Wateter“, okręt peruwiański „Ame­
rica“ i okręt angielski „Chańeellór“. Parowiec „Watćrer“ 
rzucony został z pół mili na ląd. — Ci, co ocaleli, wysta­
wiani są na wielki niedostatek.

r-atfche!tV’r, 14 września. W skutek przemowy p. 
Murphy do zgromadzenia wyborczego powtórzyły się znów 
w sobotę zakłócenia spokoju; 15,000 ludzi było zebranych. 
Murphego nosili ludzie po ulicach na barkach swoich.

Cork, 14 września. Pożary za pomocą ognia greckie­
go trwają w okolicy.

Waszyngton, 2 września. (Parowcem , Guba“). Za­
częto rokowania między Stanami Zjednoczonemi, Anglią 
i Prusami celem \Vyprawienia późniejsżćj, tfielkićj wypra­
wy do bieguna północnego.

Hlel, 15 wrKfśtiln. JVa przemowę burmi- 
tatrii» w d»urru otigiowieilKiot Urńis 15 »»lei- 

«Hirbiwankiii *»y*Iąduic'm w ¡któ­
rej i«m 3?8ew»ę S*Mlę»«n. Wietkiw n;-
putiki lut »«tliSMfieli »yuarly głęboki księ­
stwa Wpływ, któwjr, j»k się s(toUxiewać n>o- 
®nsi, będzie din nir(? błogim.“ ttrdl podzięuo- 
**'**! _»>«*tępiłie z»s |irz}jęrir, frezy rzeki, że sarzy 
kMżtiej <sp«M,ibs»«Aes «ioiiienwć będzte onbro 
nttlwMta. Frzyjęele ze Ata-ooy mieszkwiirdw «»el-
rae /spału.

Totalni«, 15 'WTŹeńłftei. Stnkdytfwt 
wy {». S“egruM obrany deputowanym.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* doznań, 15 września. Przysłany przez ministerstwo 

oświecenia, spraw duchownych i lekarskich rewizor turniejów 
pan doktor Euler, ukończył wczoraj ohjażdżkę swoję po Księstwie, 
rewidując turuieje przy katulickiem seminaryuia naucz)cielskiem 
w Parad.iźu. W zeszłą sobotę był doktor Euler w Międzyrzeczu, 
& w środę zeszłą przybył rewizor jeszcze raz do Poznania i był 
obecnym w czwartek ma turniejach w zakładzie głuchoniemych 
a w piątek zdał naczelnemu prezesowi sprawozdanie o stanie tur- 
niei w W. Księstwie Pozuańskiem po wyższych zakładach nau­
kowych.

— ♦ Dowiadujemy się z dobrego źródła, że rękopis po śp. 
profesorze Teofilu fcorwióskim, obejmujący „Dzieje Starożytne,“ 
jest już gotów do druku i w tych dniach pójdzie pod prasę.

— * Komlsya sądowa, która w dniu 3 bm. wysłaną była 
do wsi Modrzą pod Stęszewem, kazała kilka osób aresztować 
z powodu czynnych obelg, jakich się dopu zczono na odpuście 
tamże przeciwko dwom żandarmom. Przewódzców nie można było 
uwięzić z powodu niebezpiecznych ran, j kie odnieśli; areszto­
wanie tychże trzeba było odroczyć, aż do ich wyzdrowienia. Jak 
się dowiaduje Posener Ztg, królewska prokuratorya zamierza 
aresztowanym wytoczyć proces o bunt.

— * W zeszłą sobotę po południu znaleziono człowieka 
nieżywego na wschodach przed jedną z kamienic przy ulicy Zam­
kowej. Przy obdukcyi okazało się, że człowiek ten umarł w sku­
tek wewnętrznego zakrwawienia s:ę.

— * Donosi iśrny, że w zeszłym tygodniu gruz zagrzebał 
czeladnika mnbrsfclego, naprawiającego piwnicę w domu Mu- 
schnera przy ulicy Wrouieckiej. Czeladnik ten umarł na trzeci 
dzień po nieszczęsnym owym wypadku w lazarecie miejskim, do­
kąd był odniesiony.

— * Dnia i 1 bm. o godzinie 9 wieczorem wybuchł pożar 
we wsi Trzeciownicy pod Kakłem i zamienił pomimo ry. hlej po­
mocy zabudowania trzech gospodarstw z wyjątkiem domów'mie­
szkalnych w krótkim czasie w perzynę. Zaledwie zdołano wyra­
tować bydło, cały sprzęt tegoroczny się spalił.

— * W Umułtowie w ogrodzie dominialnym znaleziono dn. 
5 bm. Dale dziecko, liczące kilka miesięcy. Dziecko to zostało 
podrzucone, dota.d atoli nie dało się wyśledzić przez kogo.

— * Przed kilku tygodniami donosiliśmy, że pewien wła­
ściciel domu ua Sridce kazał dwa zużyte wschody przed domem 
newemi zastąpić, nie mając na to konseusu od dyrekcyi budowy 
fortecy. Sprawa ta ukończoną obecnie została skazaniem właści­
ciela na dwa talary grzywien Nie wolno Zalćm właścicielowi ka­
mienicy, położonćj w rejonie fortecznym, nic zmieniać, czy się za­
tem dziwić można, że nieruchomości takie coraz bardzićj spadają 
w cenie?

— * Jencralny urząd pocztowy wydał do swych urzę­
dników uznania godne rozporządzenie, ażeby ci przy udzielaniu 
publiczności informacyi żądanych postępowali sobie przyzwoicie 
i grzecznie, i żeby mianowicie przy zapytaniach o kurs poczt, 
o postanowienia taryfowe, o sposób opanowywania przesyłek itd., 
dawali podróżnym i przesyłaczom jak najchętniej dokładne odpo­
wiedzi. Jeżeli się zdarzy, że jaki urzędnik nie jest całkiem pe­
wien swego, natenczas jest jego obowiązkiem poinformować się 
z materiałów lub od innych urzędników, a nie dawać nietrafnych 
lub niedokładnych odpowiedzi. Przełożeni biur pocztowych po­
winni na to zważać, ażeby w miejscach służby, gdzie się komu- 
nikacya z jiublieznością odbywa, tylko kwalifikujący się do tćj 
służby urzędnicy byli używani.

— * Z Żnryotu dochodzi nas prośba, abyśmy w piśmie 
nąszem pozwolili — co niniejszem czynimy — ogłosić następujące 
petsiękowanle publiczne:

„l.wowiance bracia tułacze z Zurychu przesyłają serde­
czne podziękowanie za przysłaną w darze chorągiew na obchód 
odkrycia pomnika w Raperswili pod Zurychem. Oby słowa wie­
szcze „Prowadź nas do Polski“ coprędzej spełnione zc Stały.

Z upoważnienia emigracji polskiej w Zurychu:
Władysław Boguski. J. h. K. Sosnowski.

Cjpryan Tabeński.“
— * Piszą nam z Paryża: IV Paryżu przy t hamps Ely- 

sćes na ulicy Marbeuf, pod numerem 65, na 2 piętrze otw; rty 
został od reku pizez panią Kierblewską pożądany dla rodzin 
pdsktch dom mieszkalny (Maison M<ub.!će), w którym mieć mo­
żna wszelkie wygody za cc nę umiarkowaną i o wiele niższą od 
tejże po hotelach paryzkieh. Prócz pomiesz: ania ze stołowaniem 
się lub bez niego familie na dłuższy jiobyt do Paryża przybyłe 
mocą korzystać z wysokiego wykształcenia panny Kierblc wskiej, 
byłej uczennicy Henryka Herra, kióra udziela prywatnie lekcje 
na fortepianie i śpiewu, tudzież języków francuskiego, angielski'go 
i niemieckiego, i przyjmuje pensjonarki. Adres: Melte H. Kier- 
blewska, 65. Rue Marbeuf (t hamps Elysees) Paris.

— *. Ktleodara. Jutro, ¥ Środę unia 16 września, Kor­
neliusza i Cypryaua, Suche dni; w kalendarzu słowiańskim 
Sędzisława Wschód słońca o godz. 5 minut 27, zachód o go­
dzinie 6 minut 10.

Dnia 16 września 1577 roku porażka Gdańszczan pod El­
blągiem; — 192 sejm iukwizycyjnj; — iGżO Żółkiewski przy­
bywa pod Cecorę; — IGoS t aktat Hadziacki z bozaksmi; — 1668 
abdykacja Jana Kazimieiza; — 1125 śnneić Franciszka Karpiń­
skiego; — 1 31 liłwa pod Kosinem; — 183i Ramorino uprowa­
dza wojsko do Gałi.yi.

w. Śrrm, 12 września. W czwartek dnia 3 b. m. cd- 
było się w tutejszem mieście zwyczajne miesięczne posiedzenie 
pizem'słowo-rólnitze członków powiatu śicmskiego, na które się
niestety! tylko siedmiu członków stawiło. Ż tych trzech było

i miejscowych, a Czterech zamiejscowych. Taka obojętność dla 
i spraw pubłicźnych, powszechne dobro na celu mających, godną 
j jest publicznego potępienia. Przy takiej obojętności niedzisr. że 
j z nami nie lepiej, ale coraz gorzej. Nie zrażeni miłą liczbą obe- 
; cni członkowie po zagajeniu po-łódzenia przez prezesa p. Atfto- 
i niego Raczyńskiego z Psayskiego, powołaniu na sekretarza p. An- 
i toniego Swinarskiego ze Śremu, przystąpili do obrad nad spra­

wami rólnictwa bezpośrednio lub ’ ośrednio dotyczącemi Pan 
j Konstanty Sczaniecki z Miedzychoda zwrócił przedewszystkićm
■ uwagę zebranych członków na przedmioty, zamieszczone na po­

rządku dziennym powiatowego sejmiku, mającego się odbyć w pią 
tek dnia 25 b. m Jednym z głównych tych przedmiotów, mogą­
cych jak najpomyślniój wpłynąć na r. zwój dobrobytu rólnictwa 
i całego powiatu jest kwestya kolei żelaznej kalisko-pozuańsfeiój. 
Pąn S zruiecki wykazał ogromne korzyści, jakie spłyną na po­
wiat i ogół przez poprowadzenie tćj kolei z Jaro ina przez Śrem 
do Mosiny, gdzieby się połączyła z koleją poznańsko-wroclawsko- 
starogrodzką, nadmieniwszy, że jej pozyskanie u władz wyższych 
nie napotka na trudności, tćm bardziej, skoro się zważy', iż bu­
dowa tej linii kolei z Jarocina przez Nowemiasto i Środę do Pozna­
na z powodu postawienia wielkieg.. mostu na Warcie pod Nowem- 

: miastem, kilkudziesięciu mostów pomniejszych i wysypsuia, tudzież 
i kosztownego ogroblowania nizin nadwartensku h, na coroczną po- 
: wódź wystawionych, kosztowałaby blisko dwa miRony talarów 
i więcej, jak budowla 1 mi pleszewsko-jarocinsko-śreiaśkiej. Ze- 
: broni członkowie przyznając słuszn ść ohszerneniu wywodowi p. 
i Sczanieckiego, wykazującemu konieczność skierowania mającej się

budować kolei z Pleszewa na Śrem do Mosiny, postShowili na 
jego wniosek jednogłośnie na mającym się odbyć sejmiku powia­
towym przemawiać i głosować za wyznaczeniem przez powiat od­
powiednich środków celem przedsięwzięcia i wykonania robót 
przedwstępnych, uzyskanie upragnionćj kolei żelaznej umożliwia­
jących. Nie wątpimy, że obywatele dbali o dobro nasain^rżfid 
swego powiatu, a potem ogółu, nieomieszkają stdwić się 'dnia 25 
b. m. do Śremu na sejm k powiatowy, gdzie o uczynifeniu kroków 
przedwstępnych i obmyśleniu stósownyt h środków celem pozyska­
nia kolei żelaznfej toczyć się będą obrkdy, i jednomiśluie sta­
wiony przez radzcę ziemiańskićgo wniośek poparłsży, przyćżynią 
się do usunięcia chwilowych prżeśzkód i przyprowadzenia do 
skutku ważnego ¡ rzedsięWżięcia, za któle przysżłe jiókóleńia riife- 
wą pliwie żywą dla gorliwych popleczników i popieraczy postę­
powej myśli mieć będ i wdz>ęczność Zwracamy zarazem uwagę 
wszystkich tych człimków Sejmiku powiatowego, którzy bądź to 
dla choroby bądź innej ważnej przyczy ny, niebędą inogfi zjecKtić 
na wyznaczone posiedzenie, ażeby swe pełnomocnictwa oddawa­
nia głosu wćęczyli wcześnie tym, co na sejmik powiatówy na pte- 
wno przybędą. Tylko o ile możności jednomyślne głosowanie za 
wyznaczeniem środków potrzebnych do uzyskaAia kolei żelhznćj 
w tutejszym powiecie mieć może szybki i pomyślny skutek. Nie- 
przypuszczamy wcale, ażeby pomiędzy powiatowcami znaleść się 
miał obywatel inteligentny, któryby, wy< hódząc z ćiasuego zakre>u 
pojmowania rzeczy albo powodując się widokami partykularnemi 
lab osobistemi, chciał wystąpić przeciwko poprowadzeniu kolei 
przez tutejszy powiat. Obywatel taki bówiem byłby anomalią 
w powiecie, gdyby się silił sprowadzić rozstrój w uchwale rzeczy 
tak donośnej i w błogie skutki obfitej. — Drugim przedmiotem 
obrad mającego odbyć się sejmiku powiatóWego, na który p. Scza­
niecki zwrócił uwagę, jest kwestya budowy żwirówki ze‘ Sreińu 
do Krzywinia, gdzieby się łączyła ze żwirówką krzywińskó-lesz- 
czyńską. Mówca wykazał, że, skoro powiat wybudować ma żwi- 
rówkę śremsko-krzywińską, takowa innego kierunku mieć nie inoże 
i nie powinna, jak tylko najprostszy i najtańszy, to’ jest ze Śre­
mu przez Nochowo, Wyrzekę i Jerkę, Proponowana przez po­
wiat kościański dyrekeya ze ri.-i tnu przez Nochowo, Rąbin i Kó- 
paszew, nie jest wcale dla powiatu korzystną, i w tym dłuższym 
kierunku pow at żwirówki tej budować nie może i nie powinien. 
W tej też myśli zebrani członkowie postanowili przemawiać na 
sejmiku powiatowym a stanowczo oświadczyć się przeciwko budo­
wie żwirówki przez powiat kościański proponowanej, a dla po 
wiatu tutejszego nićdogodnćj i uiekorzystiiej. Przyszłe posiedze­
nie towarzystwa agronomicznego odbędzie się z powodu wysta­
wy pleszewskiej, na którą jako delegatów towarzystwa rólniczo- 
przemysłowego śremskiego uchwalono Wysłać pp Antoniego Ra­
czyńskiego i Konstantego Sczanieckiego, dopiero dnia 15 paździer­
nika. Na wniosek p. Konstantego Sczanieckiego, zwracającego 
uwagę na powszechny brak paszy, postanowiono, ażeby członko­
wie na przyszłein posiedzeniu dnia 15 października obradowali 
nad środkami zaradzenia spodziewanemu brakowi paszy. Jest to 
bezwątpieuia jedna z najważuiejszyco kweśty i gospodarczy h i dla 
tego nader jest rzeczą pożądaną, ażeby członkowie agronomowie 
na przyszłe posiedzenie agronomiczne licznie się zjechać i w obra­
dach zapowiedzianych skuteczny udział Wziąść zechcieli, mogą­
cemu nastąpić niedostatkowi zawczasu zaradzić. — Dnia 4 bm. 
w nocy o godzinie 12 spalił się wiatrak, należący do młynarza 
Mullera, a położony na południowym końdu miasta opodal traktu 
śremsko-krzywińakiego. Ogień był podłożony. Sprawcy nie ujęto. 
Właściciel poniósł dotkliwą stratę, bo nader nisko był zabezpie­
czony. Dnia 3 bm. przed wieczorem spaliło się w Sosnowcu go­
spodarstwo, należące do starozakonnego Beechera. I tu, zdaje się 
że ogień podłożono — W przyszły poniedziałek, wtorek i środę 
dnia 14, 15 i 16 odbędzie się u-tny popis ahituryentów w tutej- 
szem gimnazjum. — Departamentowa komisja wojskowa dla po­
wiatu śremskiego odbędzie swą czynność w roku bieżącym dnia 
80 września, 1, 2 i 3 października. W dniu 30 września odbę­
dzie się przegląd popisowych, przeznaczonych do drugtćj klasy 
rezerwy, służącej do skompletowania pułków, strzelców wyuczo­
nych stosownie do przepisu i główna rewizya jednorocznych. 
W dniu 1 października stawiać się będą popisowi, uznani za nie­
zdatnych do wojska dalej popisowi, przeznaczeni do pierwszej 
klasy rezerwy, służącej do skompletowania pułków i większa 
część popisowych, uzuanych za zdatnych do służby wojskowej. 
W dniu 2 października będzie przegląd mniejsźćj częśći popi­
sowych, uznanych za zdatnych do służby wojskowej, żołnie- 
żolnierzy, przed ukończeniem służby puszczonych do domu już to 
z powodu niezdatności i reklamacji, już też popełnionych prze­
stępstw przed wstąpieniem do wojska, oraz landwerzystów i re­
zerwistów. W dniu 3 października nareszcie odbędzie się prze­
gląd tych wszystkich, których uznano czasowo za inwalidów. Dn. 
30 września rozpocznie komisya swą czynność po południu o go­
dzinie 4, a w trzy dni następne regularnie o godzinie 8 z rana. 
— Reparacyą i rozszerzenie tutejszego mostu, łąfczącegó stare 
z Aoweui Miastem, wykona za 3000 talarów, jako najmniej żąda­
jący, p. Antoni Rcrzyński, miejscowy architekt.

(M) 'ti |»w«3 lioiinluii, 12 września. Piękna uroczy­
stość duchowna odbyła się dnia 10 września r. b. w Walkowie. 
Proboszcz tamtejszy, Jks. Frasunkrewicz, były regens śeminaryum 
duchownego w- Gnieźnie, obchodził bowiem w dniu tym pamiątkę 
251etniego swego kapłaństwa. To też uczniowie jego, którzy nie­
gdyś poznali przezeń ważność powołania kapłańskiego, podążyli 
z rozmaitych stron dalekich i różnych dekanatów, a nawet i pia­
stujący wyższe godności w hierarchii kościelnej, by przytomnością 
swą uczcić szanownego jubilata. Lecz widziano także wśród li­
cznego tego grona życzliwych przyjaciół, oprócz duchownych tak­
że obywateli okolicznych, otaczających powszechnym szacunkiem 
księdza Frasunkiewicza. Obchód właściwy tćj uroczystości odbył 
się w probostwie wśród grona duchownych, gdzie szanownemn ju­
bilatowi kanonik metropolitalny i dziekan dekanatu koźmiń­
skiego, ks. Suszczyński z Ostrowa wręczył kielich mszalny zna­
cznej wielkości i przedziwnej struktury, wraz z przyoależnemi do 
niego ampułkami srebrnemi i tacą, jako pamiątkę od życzliwych 
kolegów, a obok tego album autografów byłych słuchaczy i wy- 
chowańców jubilata, którym się Bóg tćj milej chwili doczekać do­
zwolił.

Następnie ksiądz kanonik postępując obok ks. jubilata, 
duchowieństwem otoczony, wprowadził go do kościoła, przepeł­
nionego ludem świetnie prżybrany lh, a następnie w rozczulają­
cych wyrazach wytłómacżył temuż ludowi ważność oheentj chwili, 
tak dla jubilata, jako i dla parafii, która tak licznem zebraniem 
się dała wymowny dowód zasługom, jakie szanowny jubilat jako 
pasterz dobry dla owieczek swych był położył. Mszę św. cele­
brował jubilat uroczyście wśród asvsty księdza kanonika, jako 
archipresby tera, i dwóch innych kapłanów a po skończeniu nabo­
żeństwa hymn dziękczynny „Te Deum“ zaśpiewano. W czasie 
mszy św. odegraną została na organach przy btósownem towarzy­
szeniu śpiewu msza, kompozycji miejscowego organisty. Począ­
wszy od rana do drug ej po południu wysłuchało duchowieństwo 
do 700 osób spowiedzi św. 'Wreszcie uroczystość zakończoną zo­
stała na probostwie ugoszczeniem przybyłych przyjaciół, z któ­
rych każdy, do swego domku zdążając, życzył na odjezdnem sza­
nownemu jubilatowi doczekania sekundycyi.

t K s 'ul KtabimoMtis. 12 września. Przesyłam wam 
następujące żałobne przemówienie księdza Gabryela z Zbąszynia 
nad trumną śp. ks. Józefa Arendta, wikaryusza w Babimoście, 
zmarłego dnia 7 bm., a złożonego tych dni śród licznego udziału 
publiczności i żalu powszechnego do grobu:

, Żałobni parafianie! Dwa bolesne wypadki zaszły w krót­
kim czasie w parafii waszćj. Niedawno temu, jak pochowaliście 
zwłoki waszego proboszcza śp. ks. Wilhelma Ileuke — gdy dziś 
znowu dzwony przesyłają wain nutę żałosną, gdy dziś znowu ze­
braliśmy się na pogrzeb naszego współbrata a waszego wikary u- 
sza śp. ks Józefa Arendta. Pierwszego zabrała śmierć w pode­
szłym wieku, z posiwiałą już głową, po długim między wami po­
bycie, spracowanego w winnicy pańskiej, — drugiego w pićlwszćj 
sile wieku, po kruclucbnćm zabawieniu pośród was i po takoż 
samćj i racy kapłańskiej. Śmierć nie tak, jak ogrodnik co doj­
rzałe zrywa owoce, śmierć nie czeka, aż się jćj ofiara dojrzeje, 
ale zabiera zarówno starca jak i męża w sile wieku, zabiera za­
równo młodzież kwitnącą, jak i niemowlę a objęć maUzynych,

Jakkplwtek śmierć nie przebiera w ofiarach swoich, zdumieliśmy, 
oiłubiefiśmy priećież; otóbrswsiy bHeśną wiadomość, że śp ks. 
Józef Arendt Bogu ducha oddał. Żalem przejęci pospieszyliśmy, 
aby m t oddać ostatnią przysługę, a mnie przytem dostał się smu­
tny i rzewny obowiązek przemówienia nad trumną jego. Z nie­
boszczykiem razem byliśmy w seminarium, niejednę godzinę prze­
pędziliśmy i nieraz w rozmowy nasze to dość zwykłe wplatało się 
pytanie: czy, gdzie 1 kiedy się jeszcze w życiu naszem zobaczy­
my? I oto po latach 10'niewidzenia się, spotykamy się tu Jó­
zefie! — lecz gdzićż twój uścisk braterski? gdzież twój uśmiech 
serdeczny? dokąd uleciały przyjacielskie twe słowa? — ach! 
skostniały leżysz w tćm ciasnem, straszućm dia nas mieszkaniu,
tknięty mrozem śmierci nie podasz mi ręki, nie przemówisz _
„„ustało ciało moje i serce moje, Boże serca mego i części moia 
Bbae! aa wieki.““ (Psalm 72).

Śp. ksiądz Józef Arendt pochodzi! z zacnćj, ważne stano­
wisko zajmtyącej rodziny, ojciec jego był dyrektorem sądu w Ro­
goźnie. Śp. ksiądz Józef, odebrawszy w domu staranne wychowa­
nie, oddany został do gimnazjum, a ukoń zywszy takowe, Wstąpił 
di Seminaryum duch. Dobroć, szczerość i słodycz charakteru 
z tych clasów jego wspominają sobie po dziś dzień jeszcze współ­
bracia kapłani. Odebrawszy święcenia kapłańskie, pełnił na wielu 
miejscach obowiązki wikaryusza a na koniec przyszedł on do was 
parafianie w tym samym charakterze! a przeszedł on w tej chwili, 
kiedy były Wa<z proboszcz śp. ks. Wilh. ileuke już prawie leżał 
w Strasznych objęciach śmierci, pochował go i przez cały ten 
czas aż do Zgon u swojego połączył dwojakie obowiązki i je wy­
pełniał, obówiązki proboszcza i wikaryusza; praca to, przyznać 
musicie, w tćj parafii na jednego zbyt wielka! nieboszczyk prze­
cież, jak mógł, starał się jćj dopisać. Nie odznaczał się żadną 
wysoką nauką, żadnym nadzwyczajnym talentem, nie celował ka­
znodziejską wymową, nie zakładał bractw i towarzystw, co nie­
raz jest tylko prostem zaleceniem się u władzy, zgrabnym a przy- 
tćm niewinnym środkiem zyskania pochwał i względów, — alei 
zdobiła serce jego wielka dobroć, szczerość i otwartość, która go 
nam miłym i przyjemnym robiła: „„Panie nie wyniosło się serce 
moje ani się wywyższyły oczy moje — anim chodził w rzeczach 
wielkich ani dziwnych nad mię.““ Psalm 131. Mamy wielu ludzi 
uczonych, przebiegłych, i bystrem pojęciem i ogładą, ale nie wielu 
dobrych, szczerych; z twoją śmiercią Józefie! zrobi! się wyłom 
w tćm szczuptem gronie dobrych ludzi. Był przecież śp. ksiądz 
Józef zawsze na wasze zawołanie parafianie! czy to nowonaro­
dzone obmywał wodą zbawienia, czy umierających godził z Bo­
giem, i cisnących się tłumnie do trybunału pokuty grzeszników 
słuchał, pocieszał, rozgrzeszał. Czyż to nie dosyć? czyż to uio 
ważna i mozolna praca? A jakaż to nagroda, jakaż wdzięczność 
nam się zwykle za te pracę dostaje? Czy nią ma być ten ka­
wałek chleba, który jemy, a na który tak wielu spogląda zazdro- 
snćm okiem? Czy jakie dostatki ? Wnijdźcie do mieszkania zmar­
łego, a zobaczycie próżne ściany, w kącie łużko z lichą pościelą, 
stół, kilka książek, krzesło a na niem skorupa do myiia! Za ła­
godne i względne postępowanie z wami ścigają nas ze strony wa­
szej sądy ostre, nieraz złośliwe. Najmniejsza rozrywka nasza 
staje się w oczach waszych swywolą, wybrykiem; najmniejsza 
wada lotem błyskawicy rozcho .zi się po parafii, porusza złośliwe 
języki i szarpie sławę zkąd inąd dobrego człowieka. To niedola 
nasza Współbracia moi, którą śp. ks. Józef już przebył, a która 
nas już albo spotkała, albo też spotkać może. Puchlina i iersiowa, 
na którą ostatecznie śp. ks. Józef zapadł, powaliła go na łoże, 
z którego więcej nie powstał. Opatrzony i j osilony ostatniemi 
sakramentami św. przeniósł się do wieczności dnia 7 bm. Osa­
motnione było jego życie domóWe — nićUprzyjemuione obecnością 
drogich sercu jego osób — żadnej matki, żadnego brata, żadnej 
siostry — obcy łudzić na usłudze — obcy przy łożu skonania — 
żadnego miłego, czułego, zńajotnego wejrzenia, za życia, żaduego 
przy śmierci. To niedola kapłana katolickiego na łożu skonauial 
Oiębie chrześcianiuie otacza twoja rodzina, stoi przy tobie czuły 
mąż, wierna żona, spotykasz się z łzą, z sercem, jest ktoś, kto 
cię krzepi w tęsknotach śmiertelnych — my kapłani nie znamy 
tćj pociechy!

To moje przemówienie żałobni słuchacze! z smutnych zło­
żone wyrazów, — to, lichy mały w i nieć pogrzebowy, w którym 
żadnego miłego kwiatka, ale sam cyprys żałobny — którego je­
dyną izdóbą, źe jest zwilżony łzą mQ,ą i waszą współbracia, Izą 
dalćj rzewniejszą od naszćj, bo łzą cisnącą się z oka braa śp ks. 
Józefa, łzą nareszcie parafian żebrzących miłosierdzia u Boga dla 
duszy jego. Amen.“

ił K oUolIry łiłłhieniey, 11 września. Przed tygo­
dniem gospodarz pewien z Kóścierz. ny, chcąc zreparować, czy 
położyć nowy dach słomiany na stodole swój, stojącej tuż nad 
granicą sąsiada, prosił tegoż, aby pozwolił niu postawić drabinę 
na gruncie jego, ofiarując się wynagrodzić mu szkodę, jakąby mu 
przez to pomiędzy burakami wyrządził. Sąsiad atoli, lubo pra­
wnie do tego zobowiązany, zezwolić na to me chciał. Gospodarz 
ów pomimo woli więc sąsiada postawił drabinę na gruncie jego 
i weslał na nią rzemieślnika. Po czas gdy ten, nie troszcząc się 
o nic, siedzi zatrudniony na drągu, przywiązanym liajedinm koń­
cu do drabiny, przychodzi ów sąsiad z brzemienną alkoholem 
głową i silnem poszarpnieuieni drabiny wyo rowadza z równowagi 
rzemieślnika, który mocno potłuczony do mieszkania ódniesicnym 
został. Jakie ztąd dla wszystkich trzech stron wynikły skutki, 
nie wiadomo nam.

Następujące zaś zdarzenie, lubo nie doszło do szczytu tra­
giczności, do którćgoby łatwo dojść było mogło, przypom ną mo­
cno brygantyzm włośki. W nocy z dnia 31 sierpnia na 1 wrze­
śnia niejaki pan vón Grubi, mieszkający czasowo w Nakle, obra­
bowany został przez trzech mężczyzn na łące, należącej do pro­
bostwa nakielskiego, a położonej z lewej strony szosy, prowadzą­
cej do Patćrka, z tamtej strony mostu na Noteci. Skradziono mu 
700 talarów w papierach, pomiędzy któremi było pięć stotalaró- 
wek, z których dwie na stronie odwrotnej oznaczone byty gło­
skami E. v. G., pisaiiemi atramentem, i kieszonkę, zawierającą 
około piętnastu talarów srebrem, po największej części w złotó­
wkach anstryackich. Prócz tego zaginęły panu Gruhlowi przy 
sposobności tej boty, antaba, klucz od stolika i trzcina z kościa­
ną rękojeścią. Królewska prokuratorya w Łobżenicy uprasza 
o poszukiwanie i udzielenie jej momentów podejrzenia.

— * Szarlatancrya na wysoka skalę. Bardzo dawno 
żadna sprawa nie budziła między londyńską publicznością tyle 
zajęcia, co nroceś pani Rachel, inaczej Sary Rachel Lewerson 
zwanćj, która stoi przed sądem przysięgły ch pod zarzutem, jako­
by w sposób podstiępny wyzyskała od niejakiej pani Maryi Tulter 
Borrodaile 4000 fuhtów szterlingów. i rzebieg tćj sprawy, poda­
ny tu wkrótkości, dowiedzie, do jakiego stopnia u niektóry« h lu­
dzi łatwowierność dochodzi. Paui Rachel ogłosiła w dzieniiikach, 
że posiada cudowny sposób przeistaczania brzydkich twarzy w za­
chwycające pięknością, a co więcej, , odjęła się ona stary m lu­
dziom powracać dawną młodość, dawne siły i te wdzięki i powa­
by, któremi w przeszłości na horyzoncie świata jaśnieli. Zdawa­
łoby się, że podobny inserat, jako namacalna szarlatancrya, nie 
powiedzie nikogo na pokuszenie i że przyniesie ogłaszającej po­
dobne brednie ii w udziale nigdy nie powrócone koszta inseratu. 
Inaczej się jednak stało. Wkrótce bowiem potem zgłosiła się do 
pani Rachel osobiście jakaś dama w latach statecznych z życze­
niem przywrócenia jej dawnćj młodości i minionych wdzięków. 
Pani Rachel zażądała za tę sztukę 1000 funtów szterlingów. Da­
ma ta, której nazwisko Mary a Tuker Borrodaile sercem nigdy 
nie starzejącem się kochała niejakiego lorda Ranelagh, chciaia 
wzajemności, a że o tę najtrudniej w jej wieku, nie dziw więc, 
że chcąc przebojem zdobyć sobie kochanka, ofiarowała żądaną 
sumę i oddała się w zupełną moc i opiekę pani Rachel. Podczas 
gdy dama nasza pociła się w gorących kąpielach i s ękata obło­
żona różnemi ziołami, doniosła jej pani Rachel, iż kochanek jej 
znalazł się na raz w tym stanie finansowym, kióry wym ga ape- 
lacyi do cudzej kieszeni, korzysta więc z tego, że pani Burro- 
daile jest majętną i prosi ją o pomoc. Nie wahała się ona tu 
długo i posłała s»emu ubóstwianemu przez panią Rachel 3000 
funt. szt. Naturalnie, że pieniądze te utonęły w paszczy pani Ra­
chel. Po niejakim czasie poznała pani Borrodaile, że stała się 
ofiarą szarlatanerii, a opuściwszy mieszkanie cudotwórczymi i do­
wiedziawszy się, że jćj William ani potrzebował, ani oglądał kie­
dykolwiek owych 3CC0 funt, szt., zas arżyła panią Rachel dnia 
23 z. m.; sprawa ostatecznie przyszła pod rozstrzygnięcie sądu 
przysięgłych. Mniej interesu obudziła oskarżona, ogólna uwaga 
skierowaną była na osobę skarżą ej, co w ten sposób pozwoliła 
się w pole wyprowadzić. Z niesłychanćm zajęciem oczekiwała 
zgromadzona publiczność wyroku, jaki w tej sprawie zapadnie, 
lecz jakież było ogólne rozczarowanie, gdy po pięciog dziunej na­
radzie ogłoszono, że sąd, nie mogąc się zgodzić w wydaniu swój 
opinii o winie osaarżonćj, postanowił powtórnie na przyszłej se­
sji prowadzić całą rozprawę.

Przybyli do Poznania dni. 15 września.
BAZAR. lir. Mieiżyńska z Goś.ieszyna, lir. Kw lecki z Opo­

rowa.
11DTEL DU NORD. WęsicrslT z Modliszewka, Sawicki z Ry­

bna.
MYl.lUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Treskow z Radejewa, paai 

hrause z Środy.
HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Kowalski z żoną z Posady’, 

Rydlewicz i Suchowski z Środy.
POD CZARNYM ORŁEM. Panie Grabska z Czcmerowa, Las­

kowska i Jordan a ¡smogulca. Saulczewska z Rogoźna, Gngcr
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Środy.
TILSNERA HOTEL GARNL 

mann i Rawicza.

Warszawy, ModerskiJ z Kurnika, Mendel z 

Rudnicki z RadziejewaJ,!1 Teich-

Wiademoścś gieł<l®we.
«¿leSdis ¡poztiaańsk», 15 września.

Poznańskie nowe 4% listy zastaw. 84'/» tak pł. — Pozn. 
listy rent. 87’/, pł, —-Pozn. 5% obligacye powiat. — żąd, Pozn. 
5% oblig. Obry — żąd. Banknoty polskie 82’/, pi. — Pols, listy 
likwidacyjne — taL płac. — Pozn. 5% oblig. miejskie 987» tal. 
Żądano.

Żyto: na wrzes. 51*,, wrzes.»paźdz, 5O’/S, na jesień 50’/,, 
paźd.-lisń 49, list-grud. 473/, tal- pł

Okowita: fz beczka) wyp. 9000 kwart; na wrzes, 19'/,, 
naźd. 17’/,, list. ’6'/,, grudz. 167„ tal. nł.

«lełdu beriińaka, 14 września.
Giełda dzisiejsza nie okazywała najmniejszej ochoty do za­

wierania interesów, za czćm i obrót bardzo był mały.
Walory pruskie: Bóbr, pożyczk. pstwa (4*/,%) 97 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103'/, płac. Obi. pstwa (4'/,) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/,%) 118 płac.

List, zastaw.: Zach.-prusk. (3’/,%) 76 plac, dto (4%) 
82'/, plac, dto (47,7») 20’/, żąd. Pozn. nowe (4%) 843/, płac. 
List rent. Pozn. (4%) 88'/, płac. Prusk. (4%) 89 płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 51 plac. Poż. 
naród. (5%) 54'/, płacono. Losy z roku 1854 (4%) 693/, płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 82 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 73'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 55'/, płacono. Poż w srebr. z r. 1864 
(5%) 59% plac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 116'/, 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 68'/, płacono. Polsk. certif. 
Lit. A. pó 300 złp. (5%) 91'/, płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 65'/, płac. Listy 
likw. 66'/,-’/, płac. Włosk. poż (5%) 52'/, płac. Amer. poż. (6%) 
76 plac. Akcye kolei ielaz. KoL mind. 125'/, plac. GaL-Kar. 
Ludwik 93'/, płac. Austr. franc. 149—83/, płac. Warsz.-wieo. 
58’/, płac. Banki Itd- Austr. cred. mob. 93-2’/» płacono. Pozn. 
prow. 100 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) H6>/, płac. Certyf.

hip. Hubnera (4’/,%) 100’/, płac. Hansem. (4’/,%) — płacono. 
Henkel (4'/,%) 90 żąd. Meining. (4'/,%) 86 żąd.

Kurz gotówki 1 pup. pleń. Ikdr. praski 113’/, płac., ldr. 
112’/» płac., suwereny 6 24'/, płac., nap. 5 127, płac, półimper. 
6. 173/, płc. doli. 1. 127, płc. Złota w sztabach funt celny 467'/, 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Anstr.-bankn 88’/, płac. Rosyjsk. banku. 83'/, płac. — 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 font, w miejscu 72—84 tal.; żółta mar- 
chijska 75 tal,; 2000 funtów na wrzesień — wrzes.-paźdz. 66'/, 
paźdz.-listop. 65, listop.-grudz. 64 żąd. kwiec.-maj 64'/, tal, płac. 
Zyto: 200Ó funtów w miejscu 50—58 tal.; nowe 55'/,—56'/, tal.; 
na wrześ. — wrzes.-paźdz. 55%—%, paźdz.-listop. 55'/,—’/,, list, 
grudz. 52'/,—53, na wiosnę 51’/»—52 tal. płacono. Jęczmień: 
1750 funt, mały i wielki 46—54 tal. Owies: 1200 funt, w miej­
scu 30—34 tal.; z łęgu nad Wartą 33, galicyjski 327,, piękny 
marchijski 33'/,, szląski 33 tal.; na wrzes. — wrzes.-paźdz. 82’/, 
—'/„ paźd.-listop. 32'/,—’/,, listop.-grudz. 32, na wiosny 32’/» tal. 
płacono. Groch: 2250 funtów do gotow. 66—72 tal., na paszę 
58-64 tal. Rzep: 1800 fumów 76—78 tal. Rzepik: 74—76 
tal. Olej rzepiowy: 100 funtów w miejscu 9'/, tal. płac.; na 
wrzesień — wrzes.-paźdz. i paźdz.-listop. 93/», listop.-grudz. 9"/,, 
— kwiec.-maj 97, tal. płacono. Olej lniany: 100 funtów 

jscu 12 tal. Okowita: 8000% Tralles w miejscu bez be-w miejscu 12 t
czki 20’/,—’/» tal. płac.; na wrzes. 207,—'/,» płac, wrzes.-paźdz. 
19'/»—18"/„ płac, i żąd. ’/» plac, paźdz.-listop. 17"/,,—”/,< płac. 
17’/, żąd. 7« płac, listop.-grudz. 173/,—'/„ płac. ’/„ żąd. kwiec.- 
maj 18'/,—18 tal. płac.

Bieid» wroetawaka, 14 września.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: mało uważana; pr. 84 funt, biała 76—84—90 
sgr., żółta 72—80—81 sgr., piękne gatunki nad not.; pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 66'/, tal. żąd. Cena reguł. — Zyto: piękne 
tylko trzyma się w cenie; pr. 84 funt, w miejscu szląskie 60—66 
—71 sgr., najpiękniejsze nad not. płac.; 2000 funt, na bież, mie­
siąc 50 tal. żąd. i płac., wrzes-paźdz. 51 tal. żąd. i plac., paźd.- 
listop. 50'/, taL płac., list.-grudz. 50'/, tal. pł., kwiec.-maj 50’/, 
—50 tal. płac. Jęczmień: trzyma się; pr. 74 funt, w miejscu 
53—56—60 sgr., najpiękniejszy nad not. płac.; 2C00 1'unt. na 

53'/, tal. żąd. Cena regulacyjna — Owies: żądany;bież, miesiąc

Dnia 13 m. b. zakończył ży
mój mąż kochany śp. Karól
czyósKi. Eksportacya do kościoła 
odbędzie się dnia 15, pogrzeb na­
zajutrz o godzinie 9 z rana, o czem 
krewnym, przyjaciołom i znajomym 
donoszą w głębokim smutku 
grążeni Żona 1 dzieci-

Pobiedziska, 14 września 1868.

po-

Sekretnrz pracujący od wielu lat jako 
taki w biórach kilku rzeczników tutejszej 
prowincyi i posiadający potrzebne w swym 
zawodzie, wiadomości prawnicze, jako też 
obydwa języki krajowe, poszukuje odpowie­
dniego stanowiska. — Zdolności jego okażą 
świadectwa, które złożyć jest gotów. — Of- 
ferty przyjmuje Redakcya pod lit. ES. M. S.J 206. ___________ (55S1)

Poszukuje się t>ilai*dl do 
kupienia. Gdzie? ulica Wrocław­
ska No. 30 u Rakowskiego

Poznaniu. (5443)

cel

pr. 50 funt, w miejscu 86—38—39 sgr., 2000 funt, na bieżący 
miesiąc — tal. żąd. Cena regulacyjna — tal., paźdz-listop. 50 
tal. żąd. i płac., listop.-grud. 493/, płac., kwiec.-maj 52 tal. płac, 
i żąd. Groch: poszukiwany; pr. 90 funt, do gotowania 64—68

pr. 100 funt, biała 13—15-18—20 tal., czerwona iO'/,—13’/» 
—16'/, tal. Tymotka: nie żądana; 7—8 tal. Siemię kono­
pne: bez dowozu; pr. 60 funt, brutto. Nasiona olejne: trzy­
mają się; pr. 150 funt, brutto: Rzep zimowy: i 67—176—184 
sgr. Rzepik zimowy: 166—170—174 sgr., najpiękniejszy nad 
not.; pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 85 tal. żąd. Olej rzepio­
wy: spokojniej; pr. 100 funt, w miejscu 9'/3 tal. żąd., na bież, 
miesiąc 9'/» tal. płac, i żąd., '/» płac., wrzes.-paźd. 9'/, tal. płac, 
i żąd., '/» płac., paźdz.-listop. 9'/, tal. żąd., listop.-grud. 9’/„ tal. 
płac., grud.-stycz. 97, .tal. płac., kwiec.-maj 9'/,, tal. żąd., '/, tal. 
płac. Kuchy rzepiowe: stale; pr. 100 funt, w miejscu 61—63 
sgr. Okowita: pr. 100 kwart 80% Trall. w miejscu 19"/,2 
tał. żąd., 19’/, pł., na bież, miesiąc 193, płac., wrzes.-paźd. 18'/, 
—’la tal. pł., paźdz.-listop. 17’/,, tal. pł. i żąd., list.-grud. 17’ ., 
tal., kwiec.-maj 17’/,, tal. płac, i żąd. Urzędowy kurs: Austr. 
bank. 88%—7» płac. Rosyjsko-polskie 83'»—83 tal. płac.

(Nadesłano).

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo statkująca Revalescifere Bu Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie ReTaleseióre 
dn Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj 
skuteczności Revalesciere du Barry, odkąd do 70,000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po

dwudziestoletniśm bezskutecznóm używaniu lekarstw, p, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianęJ 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzd,./" ” 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornój Revale< 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręc» 
że Jego Świątobliwość przy7 każdym obiedzie spożywa jej»? 
talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków. (Korea 4‘ 
dencya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach .u Ckpienia trwało hardze długo od trzeciego aż do" sześćdziesi« 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrnt ’ 
przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spa 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wątn ' 
żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy 
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między raniioJoi 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i 
fekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi 
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumat»1 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas [,') 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochroń 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięż łość, niespj® 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do stul 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, W 
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, uiestanowczość’) Ri 
odwagi itd. (5350JiH(5350)

sprzedaje się w puszkach
szanycn z pieczęcią Barry CU Barry 1 Sp. wraz z przepiW* 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 fj 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37 * 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalesciere dla piersi' 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na^S. 
liżanek ii. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fi' 
na 576 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co G grajcarów s 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry i Sp., ( 
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wiln elma is 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freinf 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze ¡y* 
J. Ftirst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu^CZ 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, jako tćż Spi 
wszystkie apteki. „

Cenny ten środek p<

Przełożenie handlu.
Mój skład tapiseryjny znajduje się od dziś głr»y Fryderyko«- «iS. 29. 

[5593] jPrytleryka Schmaedicke. Niebios, kamień

Cała okolica życzy sobie osiedlenia 
Silę ieStRrzK w mieście tutejszem, ponie­
waż dotychczasowy wyprowadził się.

Lekarz także polskim językiem mówiący 
może mieć wiele praktyki.

Bliższe wiadomości udzieli podpisany Ma­
gistrat. [5562J

Grabów, dnia 11 września 1868.
Magistrat.

Obwieszczenie.
Grunt sołecki we wsi Oświece pod No. 1 

położony, do Pawła. 1 Panllny z Spaete
małżonków Langer należący, włącznie mme- 
malnie temuż gruntowi przynależące, na 1600 
talarów ocenione prawo paszenia w królew­
skim boru Ryszewskim, oszacowany sądo­
wnie na 19,000 tal. 10 sgr., wedle taksy mo­
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hi­
potecznym i warunkami w registraturze, ma 
być dnia
30 stycznia 1809 przed 

jsoł. «s godz* 4®
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

■Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod­
pisanym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 2 lipca 1868. '
Królewski sąd powiatowy.

■Wydział L (45251

Cały dochód na 
dobroczynny!

Księgarnia Ej. JHea-asbaeS»» w Pozna 
niu poleca Szanownej Publiczności dzieło

ign. Pietraszcwskiego
Zend - A westa

czyli
Zen-Dawasta.

Do tekstu oryginalnego dodane tłómacze- 
nie polskie, francuzkie i częściowo nie­
mieckie, do każdej księgi wokabularz etymo­
logiczny, a do całości mała gramatyka ję­
zyka Zendskiego.

Pierwszy i drugi tom zawierają „W en- 
didatft”, trzeci tom „Wyspered 
I

Cena prennmeracyjna w latach 1858/62 
wynosiła na pierwsze dwa tomy tal. 12, na 
trzeci tom talarów 7, gramatyki zaś talara 1.

Zważywszy cel dobroczynny, przyjmuje 
wyżćj nazwana księgarnia każdy zresztą da­
tek w tej mierze uczyniony i zobowiązuje 
się nazwać odbiorcom i dobroczyńcom osobę, 
dla której cały dochód z powyższego dzieła 
przeznat zony.

Sprzedaż muzykaliów.
Lbouam. na muzykalii 
pod najkorasystniejszeml ‘warun­

kami polecają
Ed. Bole i G. loch,

nadworny handel muzykaliów, 
Poznań, ul. Wilhelmowska 21.

Wielka aukeya.

Dwóch młodych ludzi, skończywszy służbę 
wojskową, poszukuje od 1 października umie- 
szczenią w wielkiem gospodarstwie jako.«’- L 

Adres 5E. JE. Zer-f 
(5585)

leni lub pisarze.
kowo poste rest._____

Poszukuje się od 1 października do usługi 
męzkiej w mieście osoby średniego wieku 
którąby gotować i prać umiała Adres Z.

Żerkowo poste rest. (55S6)

uludrnlów przyjmie 
pomocy naukowej i forte;

na stancyą 
ianie od św.

4
przy pomocy naukowej 
Michała r. b. — Kto? ekspedycya Dzien-
nika wskaże. (5594)

W komisie księgarni Łudw. Merz- 
baclii» w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia:

Kongres europejski
obec ducha czasu

przez
Ii. Czpara.

Cena 7'/, sgr.

Nakładem księgarni Lndw. Sierz- 
fojscSsił w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Wybór z Przemian
P. Owidjnsza Nasona

z krótką wiadomością o
życiu I pismach autora

’ ’ i.dej powieściostępem do każdej powieści oraz obja0DJ8
fż niem i słowniczkiem dla użytku szkół

śnm-

g. Prof. Dr.
wydał

Autoi»i Jerzyko« «ki.
Cena 1 tal. 10 sgr.

Pożyteczna Książka 
dla Każdego.

GRATULANT KÛMLÏÏÏ.
• Skarbczykdl» dziecS » dorsałycla,

zawierający
! powinszowania na wszslkie przy­

gód? rodziców itd.
Zebrał

ZE5 etko wski.
Cena 7'/, sgr.

Dostać można w każdej księgarni 
a szczególniej u

Józefa Jolo wieża,
[5591] Poznań, Stary Rynek 74.

Daszki czyli rydelki do 
czapek

r znacznym doborze poleca ziomkom swoim 
po cenach najumiarkowańszych fabryka

Karola Bogackiego,
ise No. 5 w Berlinie.[5583] Neue Rossstrasse

Dnia 17 i 18 n. h. plac mój drzewa bę­
dzie zamknięty. (5597)S. Wltif«w«ki. 

Tama 140.

Prawdziwą
wodę kolońską

pojedyńczo i w pudełkach poleca

T. Luzinski.[5543]

i soki tegoroczne, 
leca cukiernia

Konfitury
szelkiego gatunku, po-

Äntoniego Pfitznera,
[5592] przy Starym Rynku. __ _

W wypożyczalni nót
Miecz. Leitgehra

W |soiile«lzls»łek dnia 21 ban. rano od 9 godziny sprzedawać będę pu­
blicznie w lokalu handlowym przy Wilhehnowsklój ul. No- 19 należące do masy kon- 
kursowćj Zygmunta Bereudsa utenzylia handlowe, jako to: pulpUy, gtoły Staso- 
«»• 1 do gdsniiit«, krzesłu, haii»|ij i krzesłu «yiheielane, żelazną 
szuię do pieniędzy, szafy do listów i aktów itd.

Po południu «» 2 godzinie zbiór monet i n»ednli, złwte zegar­
ki, łańcuszki, pieróelenie, garnitury itd. 25 t>X*y—
liiiitiiini itd.

We wtorek dnia 22 bu«, rano od 9 a po południu od 3 godziny w po­
mieszkaniu Bereudsa »«. JHarelu A o. J8 (narożnik Wilhelm, ulicy)

ruchomości pańskie, sprzęty gospodarskie i kuchenne, mianowicie pollsi»«»- 
drowe, orzechowe i dębowe meble, przedmioty wyścieła­
ne, awiereładła, portyery, firanki, kosztowny fortepian, 
zegary, obrazy olejne, miedzioryty, rozmaite przedsssioty ¡ar­
tystyczne, książki z literatury polskiej I franeuskićj;

dalej wazy, korony, serwisy, olfestidowe noże i wtdeiee, 
łyżki, świeczniki, tace, szkło i porcelanę, naczyuia miedziane, pościel, su­
knie damskie, pomiędzy któremi kilka kosztownych je«8waka»yeh su­

kien itd itd. Manheimer, król, komisarz aukcyjny,
[5590]. zarządzca masy konkursowej Z. Berendsa.

Ferdynand
dawniej Antoni Schmidt, 

plac "Wilłielnaowski 1, 
zaszczyt donieść uprzejmie, że WSZellil© BSWOSGI 

aa aadefeofeąaą por§ roka nadeszły, i poleca jak
najrozmaitsze materye aa suknie, płaszcze, ka­
baty, szale I chustki itd. itd. w największym do­
borze po cenach najtańszych. (5435)

ma

(witryołej)
poleca

łiandLel favł>
jAdoSfa Asclii

ul. Zamkowa 5. J55S8|

Czekoladę
szwajcarską, drezMp, 
3 hanowerską poleca [55]ra

T. Luziństf
SBBBNBSUSfi a«.

Karcze epileptyczne «£
robę) leczy lekarz specyalny dla epi hi 
lepsyi dr. O. Eśłiifgełi, Berlin, Ji 
gerstr. 75. 76. Zamiejscowych listowniew' 
Przeszło stu już uleczonych. (,42Sg

ti

Lekarskie mydło smoło-
doświadczony przez powagi lekarskie śrt. 
do mycia i czyszczenia skóry. W zap 
w kawałkach po 5 sgr. w 

[2474], aptece EEsnera. y

Ogłoszenia gospodarskie itd.

Ważne dla gospodyń!!!
Największy skład nojlepszyeh 

słodkich jok cu ier śliwek, tak 
do suszenia jak i do powideł stosowne, po­
leca się po cenach najtańszych $rzy Śa- 
pleżyósklm pla<u No. 6 w sklepie.

Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni 
rabat. [5587]

Przystojny i biegły _ prowizyj­
ny podrńiny na miasto i W. Księstwo 
Poznańskie może się (franco) zgłosićmożna każdego dnia abonament pod najko-———/tKijci 

rzystniej szemi warunkami rozpocząć. [5f46].|C. hotel de Berlin w Poznaniu.____ (__

«1. dłarocssynsW
postanowił od dnia dzisiejszego) ..
wyprzedaż wszystkich towarów r swego handlu pa­

pieru i materyałów piśmiennych
po cenach zakupu.

Bardzo fani abonament na muzykalia
w handlu muzykaliów C. Ed. B*«the,lu muzykaliów ft/. »u. < 

Poznań, Półwiejska ul. 7.
Dla miejscowych za 3 miesiące 1 tal. I dla zamiejscowych: 

[5589]

[5595]

za 3 mies. 1 tal. 5 sgr. 
za 6 mies. 2 tal. 5 sgr.

Bydgoszcz, dnia 8 września 1868.
że z dniem 1 lipca r. b. objęliśmy tutaj od trzechNiniejszóm donosimy uuiżenie,

lat pod firmą A. Olszewska
istniejący

Skład i wypożyczalnia muzykaliów.
kład ten zaopatrzony jak najbogaciój w utwory muzyki nowej i klasyczni.Skład

camy wraz z wypożyczalnią 
dom Szanownćj publiczności.

Ulica Długa No. 36.

____ _ _ klasycznej pole-
ostatnim czasie znacznie powiększoną łaskawym wzglę- 

[5560]
E. & B. Herse.

Oczekiwany transport
Machin do szycia

Psi lacka Schmidta
nadszedł igpolecam takowe po cenach fabrycznych.

I I

A. Z Pawłowskich SiailfiiaaillB,!
JTat>vyl<a foielizay.

Główny skład

liamburgsko-amerykańskich machin do szycia,
Poznań, plac Sapieżyński Bio. 1.

Skład mój Iierfoaty powięk­
szyłem znacznie tego roku; polecam 
takową w doborowych gatunkach
po cenach 5, ®, S, 8, i®, 1^, ^4, 15, i8 «-fp.
«« prZy odbiorze 5 funt, udzie­
lam odpowiedni rabat-

f. Łoziński.

Pisarz gospodarce10 
zaopatrzony w dobre świadectjsl 
może znaleść umieszczenie od j 
Michała r. b. (5581 sz

Bomluliisi Lubasz 
Ezarnkoweus. J

Słasżący,
od wojskowości wolny, posia 
jący chlubne świadectwa, pod­
kuje miejsca od św. Michała r,S£ 
Reflektujących na to uprasza jsi 
aby się pod adresą S^r. B ” 
poste restanite Mrot 
SZyM zgłosili. (5581

[5541J.

Zielonogórskie winogrona
w^bież. rokn mianowicie piękne i do kuracji stosowne,
rozsyłam znowu akuratnie po cenie za funt brutto za frankowanem prze­
słaniem pieniędzy. [5453J

Przepis kuracyi bezpłatnie.Gustaw bander,
■w Ziulonogórzo -vv

Winogrona do kuracyi i stołowe
pudełKach^po2l,?2 i 3 talary, rozsyłają [5378]Oracla Gięissler.,

SSeisseEa.j) handlarze wina i właściciele winnicy.

[54S1]

kawaler, Polst 
i

Miechy do zboi
w najlepszym gatunku po cen 
umiarkowanych poleca

F. Knczkowsł
(5475) w Gnieźnie.

ling, smarowidło i 
wozów, proch I sr;
poleca

T. Kuczkowsl
(5476) w Gnieźnie.

Zielonogórskie winogrona
Ponieważ winogrona b. r. rzeczywiście nadzwyczaj są

kne , przeto radzę ,,cb«ryBis i zdrówj n«“, ‘aby korzystali 
z roku obecnego aż do końca października, funt brutto 2'/, sgr.

Kdward l^eldel9
Av ^ieloîiéjg-ôrzô 'vv sSzląsliti.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Całkiem żelazne płtlj 
Brony, płngiwrze|^ 
sfele na składzie w Gnieźmi,

F. Kuczkowskiego
[5174] h

Ogród lądowy, j
Przy niepomyślnem powietrzu na wif> 

sali. ,, ■
Dziś w wtorek 15 i środę 16 wrześf P-

Wielki konceii
giółuociso-iiiIeiiigecSk. Śp1 (I 
wafiiów kwartetowyc® k

kuisle tu wycia..
W środę dnia 16 września Z]

prócz koncertu ( C:
Pierwsze uiclkic przedstawcie: 

towarzystwa, gina«^ d 
ków, skoczków ś taiic®’ & 

dyrektora pana K. Rost- . ( SI
(Pomiędzy innemi nie wykonany, tu Je- g

Bieg po posuwie.
Cena ~ r ’’

s:
wnijścia 2'/j sgri Bilety famil'J z 

3 osoby 5 sgr.
Początek: w wtorek o godz. 7’/a,

o godzinie 7. ,
[5593]
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